
20 gr. 20 gr.

GONIEC KRAKOWSKI
1 ChNY OGŁOSZEŃ: Po tekścde 1 liim w  1 szpalcie 
I (szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4 szpalcie 
1 (szer. szp. 69 mm) 3.— Zł. Drobne za słowo 24 gr. 
I Pierwsze słowo tłusty Ąruk (najw yżej 3 słOv?a) 40 gr.

Rok II. Nr. 279. Nadeśłann, *  nie namówione przez Redakcje reko 
• pi«y bedą zwracane autorom jedynie wówczas, gdy 

dołączone zogtyan  ̂ znaczki pocztowe na op ła^ n ie  prze­
syłki zwrotnej. Prenumerata miesięczna 4.50 Zł 
s odnoszeniem do douiii 5 Zł. Na prowincj-i dopłata 

porta. Konto czekowe: Warszawa 658,
Kraków, sobota, 30 -istapaila 1940 r.

Zamach na
Angieldkci prabą. mm

( « )  Sztokholm, 59 listopada. Polityka 
tngjelika dokonała we środę w wielb pun- 
KN.-j frontu śródziemnomorskiego posu­
nięć, chara Mesy stycznych dla jbj nr tao i 
sposot-u dzia‘ ania.

Egipski minister wojny „nagle zmarł" 
we środę. Nagła i n^oeaekiwaima śmierć te­
go wybhnega ministra, odbywającego wła­
śnie podróż służbowa, zasili niewątpliw \e 
aowj rt materiałem fale pogłosek, k u ca ją ­
cych w związku z tajemniczym zgonem 
Premierą Husiseina iSahry Paszy, zwła- 
BEćża, ż° zarówno minister wójńy, jak i 
Poprzedni premier uchodzili za główną 
Przeszkodo wciągnięcia Egiptu do wojny.

Druga akcja obraca sie M m  hi*

szpańsklego Tangoru. Od pe, cl ego czasu 
zaczynają sie w Anglji ujawniać tenden­
cje wzięcia pod angielską , władzą Tangeru, 
celem odciążenia Gibraltaru, a u o najmniej 
zmuszenia Hiszpanji- do demilitaryizacji i 
przywrócenia „międzynarodowego strtutu" 
tego miasta.

W Izbie tiaiin podsekretarz stanu 3utler 
złożył oświadczenie, mogące uchodzić aa 
przygotowanie do uderzenia w tym kie­
runku, lub nawet’ angielskiego zamachu 
zbrojnego, Butler zapowiedział, że rząd 
planuj* pewne krikl przeciwko „rzekomi," 
obecności wło kicn łodzi podwodnych w por­
cie Tangeru. Zwraca sie uwagę na te kw«- 
śtja rządowi, hiszpańskiemu, który; przecie/

obecnie ponosi odpowiedzialność a ten 
port.
\ W  awiążku z tem „Daily Erpress" zapro­
testował właśnie we. wtorek W sposób nie­
zwykle gwałtowny urutiwko włączeniu 
Tang- ru do prntrktr- . u hiszpańsko-ti,aro- 
kańskiego, ą również inne angielskie dzien­
niki od pewnego cżoaa omawiaj a w gwał­
townym tonie te kuestje 

Jeonak — zapytuje organ lorda Beaver- 
brooka czyniąc wyraźną aluzję do jaku hś 
nowych planów zamachu — czy protesty 
tym razem wystarczą) Jak oświadczaj', u> 
Londynie, miedzynaród owy statut Tangeru 
posiada z powodu sąsiedztwa Gibraltaru 
żywotne znaczenie dla Anglji.

Mowy ambasador sowiecki 
przyby! do lerih:ji.

(§) Berlin, 29 listopada. Nowomlanowany 
ambasador Iwięzku Socjalistycznych Re­
publik Rad w Berlinie, Włodzimierz G. 
Oekanosow przybył we czwartek w potu 
dnie do etoflcy Flituy.

Skargi aa ołówek cenzora.
,(§) S-tok hełm, 29 listopada Berpr ty. 

kładni'stosunki w . nuuu brytyjsklsj, 
któie uniemożliwiają Jukąkolw., k służbą 
łnfoimacyjną, poddał ostrej krytyce lon­
dyński sprawozdawca „Dagę ,, Ny heter".

W ar ty kuk pt • „Wielkie Bsamiieszame w 
cenzurze brytyjskiej trwa" sprawozdawca 
donosi, wskutek mieszania się cenzury 
brytyjskiej n"i.meżliwem jest rzc zywiście 
óbjektywne i rzeczowe informowanie o 
skutkach wn]ny powietrznej nad Anplją, 
ani pęd wzglądem pozytywnym, ani nega­
tywny m.

Wprawdzie prasa angielska gwait.ou.jiie 
oystępuje przeciwko ©enzuirzĄ podobnie, 

jak i Łonespo idBne,i zagranicami'działający 
w Anglji, jednak stosunki na tern polu „ą 
W dalszym ciągu beznadziejne.

Sprawozdawca pisze dosłownie: „Bezna­
dziejny chaos króluje niepodzielnie ą an­
gielskie;, cenzurze zarówno pod wzglądem 
jej współpracy, jak i jej organizacji". 
iWpra Wdzie głównym przedmiotem ataków 
jest z natury rzeczy brytyjskie minister­
stwo informaeyj, jednak należy przypusz­
czać, ź» swoje liinje wytyczne otrzymuje 
Ono ad brytyjskiego ministerstwa wojny, 
admiralicji, angielskiego ministerstwa los 
nictw i, oraz od innych władz, któro wy­
znacza ią m tody jego działania.

Londyński sprawozdawca ,Dag©ns Ny- 
heter" widza szczególną drażlfwóść i nie­
właściwość w niî j jdnakowere traktowaniu 
sprawozdawców różnych krajów prze* cen- 
ZLirę. Amerykańscy dziennikarzu sę wyra­
źni e fory to wam, a władze angielskb idą 
im sW e na rękę. Natomiast dziennikarze 
krajów europejskich są w porównaniu z 
nimi upośledzani.

„Dagena Nyh eter" zauważa w związku z 
tem iromcizini©, że talk e zachowam ie • sie 
brytyjskiej cenzury pozostaje i r jawnej 
sprzeczności z hasłami propagandy bry­
tyjskiej, która nieustannie głosi, iż watcizy 
w imię interesów Europy. Ludzu o samo- 
d zielne m myśleniu uważają, i i  za kra wa na 
curiosum zakazywanie jednym podawania 
fnforiłtacyj o faktach, ktdre drudzy mogą 
podawać bez przeszkód. Odnosi się to szcze­
gólnie do służby sprawozdawczej przedsta­
wicieli neutralnych krajów europejskich.

Rozwiązanie n d  gm h tiych 
we Francji.

Zury* h, 29 listomada Donosiliśmy nie­
dawno temu, żc w licznych miastach fran- 
touskiob zostały rozwiązane radv gminne 
prze*, rząd francuski, obecnie zaś dókona- 
uo dalszych pociągnięć w tym kier uniku, 
rozwiązując rady miast Boulogne rur Msr 
1 Amlens, oraz zastępując je J.» “tsiC roc- 
nionymi urzędu kami. Dymisją otrzymał 
[również b. minister opraiw w M r trw  r»h 
dorzy Mamłel, Jako burmistrz gjnłny Sou* 
w  rir Mor (Gironde).

300 żydów  zginęło w  k a t a s t r z e  
parow ca „ P a t r ia " .

(§) Sztokholm, 9b listopada. Z anglel- 
ekiich kół Intormulą, że w zwłązk" z ?łto­
nięciem angld.kieg» parowca „Patała" 
pcfemn->itl IJ.0W £, r> Mon go pokładzie 
znajdowali rlę przybyli do i ortu W Haifle 
emlin rancl żydowscy m ało rzokomo zgi­

n ą ć  301 c s ó d .
Nie ulega najmniejszej wąapL wpści, iż 

22 osoby zginęły wskutek eksplozji, po
której s.aiek zaienał. O 254 osobach brak 
Wi zelkich wiadomości i uv. ażac jo  należy, 
jako zaginione.

■F m

no linji Petsam o.
( —) H o M u k i  29 listopada. Według tai ■ 

formacji Organów bezpieczeństwa-'i f)n- 
lihdjl, działają od pewn go czasu bandy 
rabusiów napadaji'~e ńa transporty towa­
rów na odcinku Liinahamari-Roraaieni, 
przyczsm obrabowują Je. Ir

W ostatnich czasach zgłoszono policji 
niemniej jak 796 takich napadós rabunko­
wych i kradzieży, o czem  ̂i oinfohmowai 
praaę imspektorl policji, fińskiej Lapląn- 
dji — Koponen.

Linja. biegnąca, wzdłuż morza Lodowate­
go t. zw. droga. Petsamska ciągnie sie na

przestrzeni 531 km. przyczem stałe jej pa­
trolowanie jest bardzo utrudnione bou >em 
obszary północnej Finlandji są rządkie za­
ludnione.

TS tych warunkach staje się niemożli- 
wem delegowanie patroli pólicyjiiyćh, ktu- 
reby objeżdżały tek znaczne przestrzeń B. 
Wjrehodzącj w Helsinkach dziennik „Ilt-a 
Ranomat", domag! się, aby władze skoń­
czyły / wreszcie z tym fatalnym stanem 
w fińskiej Alasce. Dziennik p r o p o n u je ,  
aby wprzęgnąć oddziały wojskowe do wal­
ki z przestępi'ami.

za tio iio2M
na Oceanie Indyjskim.

Sztokholm, 29 listopada. Z Canberra do­
nosi Reuter, o zatopianio z końcom ubir* 
9l«ao tygodnia m wodach Oceanu 1 ndyj- 
ifrlsgo brytyjokiege rtatku handlowego 
„Port Brisbane" pojemności 10.612 br. t  r.

W uzupełnieniu tej_ wiadomości komu­
nikuje australijski minister marynarki o 
przybyciu do jędnógo z portów ^astralij- 
okićh wojennego "tatka australijskiego 
Z 27. rozbitkami z okrętu „Port Britsbane", 
Zatopiony parowiec rejestrowany był w 
Londynie.

Jak donosi Router uzupełniająco w 
związku z zatopieniem parowca brytyj­
skiego „Port Brisbane" (10.612 ton), atak 
iodbył sią w porze noensj. Okręt nierai«;ki 
zniiszczył najpierw ogniem stację nadaw­
czą i mostek kapitański, poczęm unieru­
chomił ster, Wobec tego załoga opuściła 
„Pert Brisbane" a wszyscy zdjęli miejśch 
■w tizoch łodziach ratunkowych. Pasaże­
rów dwóch łodzi ratunkowych wziął na 
pallad okręt niemiecki, rozbitków z trze- 
efej łodzi przyjął później ■sewi.n austra­
lijski okręt wojenny. Ok sl nieipiAw od­
dalił . się po zatopieniu „Pórt Brisbane". .

Kiedy australijski iikret wojenny poszu­
kiwał Za dalszymi rozbitkami z „Port 
Briabane", zaleziono pustą łódź n  tuńlio- 
wą brytyjekllrro parowca hui.1. . ..o 
„Melmoa" (8,011 ton). Eeuter sądzi, że 
„Maimoa" mstał również zatopiony przez 
wkręt niemieoki a załoga wzięta d nie 
Wolu

Nowe straty okrętowe Anglji.
, ( i 1); Sztokholm, 29 listopada. Heutrr wi­

dział sią ponownie :muszonym do zakomu­
nikowana o stracie kilku ncwycH okrą- 
tów.

Parowiec angielski „OyingŻOTi Court“ 
pojemn. 6.095 ton, według doniesienia z, 
purbanu ,w południowej Afryce, osiadł 
ha mieliźnie i uległ aivi«a«żen)iu. Czy to 
„utknięcie na mieliźnie" było spowodowa­
ne akcją nieprzyjacielską. Reuter nie mó- 
ri.

Dalej na Atlantyku został storpedowany 
-wedzki parowiec ,,Ve' cni ca", pojem.

1316 -ton, jadący w służbie angielskiej. 17 
ludzi załogi miało poąieść śmierć. ' •

Również jadący w służbie angielskiej 
parowiec gr.ickF „Eugona Cambanis ‘ po­
jemn, 3,470, ton, którego sygnały S. O. S. 
zostały przejęte przez amerykańską radjo- 
śtację Mackay jest Oibjęty poż.aręm i pę­
dzony przez fale na Oceanie Atlantyckim.

Podobnie jak w kwietniu 1917 roku...
Frtrkhelm. 29 listopada. Na posiedzeniu 

Izby Gmin zdobył się rzad Churchilla n,& 
oświadczenie, z któiegę wynika, żę obecna 
sytńaćja Anglji w ,wQjni« morskiej przy 
udziale łodzi podwodnych prZeó "tania • me 
podobnie tragicznie jak w r. 1917. 14 ó(fiat* 
w sposób dobitny o poważnych sz,kodach, 
jakie Anglja ponosi' w wojnie pOwietTt nej 
i  morskiej, p -zyznał mą minister Green- 
Wood, iż Anglja poniemła brndza eiężkie

Szwajcarsua anylerja przeciwlotnicza 
znów w akcji.

' (= )  Bern®, 29 Listopada. — Sztab armji 
sawrjoarskiwj informuje, iż u nocy t 36 
na 27 listopada ukazały sią nad w en en  
Szwajcarjl zachodniej liczne abt* samolo­
ty, które seybowały aa znacznej wysoko­
ści. —

IWłót miał miejsce na odcinku granicz­
nym pasma Jura. przymzem samoloty łe- 
ciały w kierunku południowo-wschodnim, 
®aś granicę ,południową Szwajcarii prze­
leciały k kierunku północno-zachodnim. — 
W ■".ielu miejscowościach pizystąpiła do 
akcji arfylerja przeciwlotnicza.

straty w tonażu okrętowym, Sytuacją »- 
becna przedstawia się podobnie, jak w 
w kwietniu 1917 r.

Jak donosi norweski dziennik „Dagbla- 
det" koła miarodajne potwierdzają stratę 
następujących norweskich statkó y, będą­
cych pod kontrolą angielską: „Tirianna" 
(7.23u br. t. r.); „Simla" |6.031 br, t. r,), „Cu- 
bano" (5.810 br. t ,r.), „Tancred" (6 99̂  br. 
t. x.) i „Tudor" (5.607 br ,. r.). Po w; ższ-e 
straty'zaistniały na odcc nku szeregu ostat­
nich miesięcy.'

Zatopienie norweskich okrętów.
(=) Sztokholm,. 29 listopad®. „Stensk-a 

Dagbładst" przymosi szczegóły o losie sze­
regu okrętów należącymi do znanego nor- 
•kteskiógo towarzyska ab m* (orskiego .Wil­
helma Wilhelm* cna. . rv-

Według tych informacyj od wybuchu 
wojny towarzystwo to straciło jut 7’ bfójfą- 
tów. MS „DouainetJ zatonął 10 październi­
ka, MS „ l  irranuą" 22 września. Pięć okrę­
tów zatopmnych jeszcze poprzednio, mi «r 
nowicie SS „Simla", SS „Cubano",. MS 
„leunessee", MS „Tancred" i MS '„Tudgr" 
zostały , wszystkie zaatakowane w angiel- 
»kich transportach konwojowanych j. za­
topione.

(“ ) Nowy Jąrk, 39 li-stopad». Rejestr żc 
glugi morskiej komunikuje, że parowięe 
norweski „Princess Rągńhild" puj. 1.930 
ton, mający 300 osób na pokładzie, naje­
chał na minę koło wybrzeża Anglji i za 
tonął.

Szwajcar ja wprowadza karty 
odzieżowe.

(=) Genswa, 29 listopada. W listopadzie 
br. wydano ludności poszczególnych kan- 
tenńw szwajcarskich Karty odzlrźnws.
W ten ęposob Szwajcarja jest piątym'kra* 
Jorii suropejskim, po Niemczech, protek­
toracie Czech i Moraw Holandii i Nor­
weg] i, ctóry wprowadzi! u siebję system 
kart odzieżowych. W Belgji i Franc.ii 
iszynione są przygotowania do wprowadze­
nia w ■ najbliższym czasie wspomnianych 
kart.

Na terenie Niemiec ukazały się w dniu 
1 listopada 1939 pierwsze karty_ odzieżowe, 
przyczem do tego czasu' ludność inogła się 
zaopatrywać <v odzież i bieliznę na pod­
stawie wydawanych przeż władze kart 
zaopatrzenia. -

Konsulat Generalny U. S>. A 
, we Władywostoku.

Moskwo. 29 listopada. Od chwili zam­
knięcia w  lększośei zagranicznych kor.su- 
latów na terytorjum Z. S. R. R. w roku 
1938 przyzn .war,u obcym państwom przy­
wilej zakłattanin tych >lacówek na zasa­
dzie wzajemności. V0 związku i tom zwró­
cił się ostatim rząd Stanów ZJednovz*Miyin 
40 rządu sowi tek, rpo, z prośba o rerwol"* 
nic ra otwarcie konsulatu generalnego we 
Władywoi toku, Wobec tego, że Sowiety 
posiadają nr terytorjum USA konsulaty 
generalne w San Francisco, Nowym , Jor­
ku, agenturę konsularną, w Los Angeles, 
prośba przyjęta i wkrótce zostanie
g. neralny konsulat otwt rty. Kierownic­
t w u  jego zostańie powierzono nim wszem u 
sekretarzowi ambrsar Moskwie, gene­
ralnemu konsulowi Ward, który uchodzi 
jako wielki znawca spraw Dsloki^g'’ 
Wsohcdu. \V ten sposób bądą Istniały, w® 
Włany .ertrku 4 generalne konsulaty a 
mianowicie niemiecki, Japoński, chłnoki I 
•morykańeM.
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Sztokholm, 29 listopada. S-Jwedzfci prze 
mysi poniósł w ubiegli śrudę poważne 
stijaty wskutek polaru fabryk! celulozy W 
<sztydłoimlb. któria w nieapci.K. trzy go­
dzin* zmieniła się w gruzy i popiół.

Zmiana w admiralicji angielskiej.
Berno, 28 listopada,. Dotychczasowy do­

wódca Home Fiest -pir Charles Forbes zo 
;a| z dniem 1 maja 1941 .i.ianewai./ na­

stępcą admirała sir M. C. Du.ibar-Was- 
mith, Komendanta PlymouUi,

■aKK uwisk nowa nomi. aoj 1 nie spotka- 
ła się 4 » y ’.ar z odpowien..ieuM komen- 
■ v* ani. to jednak chodzi tutaj zapewne o 
pewnego rodzaju degradację admirała 
(Forbes.

Kilku strażaków ogniow.7„3n uiegło ".a 
"„ruciu wskutei pracy w kłębach gęsta po 
uyrau.’ Wysokość szkód ocenia się na sumę
pół miljona korpn szwedzkich.. J>o*ychczas 

ii® udało się usiane przyczyny tego ta
jemmczego pożaru.

zbombardowane.
Bombardowanie Londynu i Avonmoufh.

PM »KUn w Unam ■
„Kent" I krążownik typu „Birmiog*

 i“ , Nieprzyjacielski pocisk trafił 3e“  .',:
% włoskich krążowników „Fiume , ale ni 
ok&płodjwał. Jeden t włoskich konfrtórp®- 
dowców „Lamciere" ^ostaą ciężko trafiony 
i odhołowany do pewnej bazy. Artylena 
przeciwlotnicza włoskich jednosteł < 
strzeliła dwa nieprzj j,ac elskie samoloty.

Podczas gdy po zastanowieniu ognia ni©* 
przyjacielska eskadra szybko oddaliła się
w kierunku południowo-wschodnim zosta­
ła pewnie doścignięta ok. 200 kin od bu* 
dynji przez włoskie formacje bombowe 
S 79, ™ otoczeniu samolotów myśliwstoicn. 
Lotniskowiec, jodbrt linjowy i k ą ­
townik zostały trafione bombami cię**11'  
gu kalibru. Przez przeprowadzony następ- 
nie wywiad lotniczy skonti olewano, ż© fr* 
kfąt liajowy stał na- miejscu, płonąc. .

W zażartych® walkach powietrznymi num 
dzy włoskimi myśliwcami a samolotami) 
startujcfCemi z lotniskowca, i. strzelone 
pięć nieprzyjacielskich samolotów. Jeden 
włoski samolot CR 42 i jeden samolo1 wJJ 
wiadowczy nie powróciły do swych baz.

Na Crerwonem Morzu jedna z włos Kim 
łodzi podwodnych „Galileo Ferraris" ■■)" 
strzeliła w Iniu 26 bm. trzy torpedy prze­
ciwko trzem płynącym w konwoju parow­
com. Wszystkie trzy parowce zostały cel* 
nie trafione i zatopione.

Berlin, 29 listopada. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje:

Baterje dalekonofrt marynarki Wojen­
nej wzięły ponownie pod ogień koncentra­
cje okrętów w porcie *v Dwór 

siaie niepomyślna pogoda ograniczyła 
działalność lotnictwa. Mimo to sr.ńoioty 
bojowe ' .  ot iły bomby w nocy na z / listo­
pada 1 wczoraj za dnia na Londyn I Atfcm- 
m«uth. Jedoń samolot bojowy zaatakował 
przy zapadając/ch clumttościacr: zakład 
zbroJeitioWy pod Burntisland w niskim 10- 
de I uzyska* dwa-traf isnla «, wielką halę 
montażową. I lalej bombardowano były 
Grimaby, lotnisko G.. at-Drief/irid 1 lotni- 
*hu pad Lincoln. Udało się uzyskać kilka 
ciężkich trafień.

Ostatniej owy kilka brytyjskich samolo­
tów uszkodziło w Niemczech zachodnich 
przez zrzucenie bomb pewną ilość domów 
mieszkalnych. Cztery usoLy cywilne zosta­
ły zabite, kilka rannych.

Cztery samoloty nisprzyjaclelskle zosta. 
ły zestrzelone, pięć samolotów niemieckich 
zaginęło,

iai0iiiiGCrvCi n Vk i  K iyn iO u in ■

(§1 Berlin, 29 listopada. Według *n 'd . t- 
ków, nadesłany: 1. do namelnej komendy 
armji nlemleckiel, folfemiecltfe eskadry bo- 
jowe zatakcwały W nowy na 28 G-tOpada 
ważne objekty wiujónińe n Flymouth.

Liczne I wifelkls pożary stanowiły dowód
skuteczności

Router o n̂ lotwcli nf fi. rlj*-
(“-) N<ł**y Jork, 29 listopada. United 

Press donosi z Londynu, że w nory na-
czwartek przedmiotem meipfocMeh ataków

a POłlldbombowych było Jedkrw m • w 
niowo-zachodmei ■ wybrzeżu A igiji. Bom
bowce uliemieekie ukazywały sie nad mia­
stem w odstępach zaledwie lO-mimutoWjch, 
wrzucając bomiby zapalające i rozpryskują 
ce. ZBiirHonych zastało „kilka domów" i 
wyrządzono „pewne szkody".

Również Iteute?i przyznaje, że w nocy na 
czwartek hamowała „nieprzyjacielska dzia­
łalność lotnicza11 nad pewinem miastem w

południowo-/ach odniej części Angłji, oraz 
nad Londynem i jego przedmieściami.

,A  taki u» miasto ha wytttóeżii południo­
wo -zachodu lem“ — jak donos! m zędowe 
brytyjski© hiniro informacyjne - „rozpo^ 
ózęł,y się wkrótce pc nasłanin ciemno jcd 1 
trwały do godz. 1.80 czasu brytyjskiego. 
Ateki ma lomdym trwały przez całą noc z 
przerwami. Na obu tych terenach wyrzą­
dzono sukody w dom jeb mieszkalnych, bu­
dynkach i spichrzach, które trafiono cięż- 
kiemi bombami".

„Pozatem — donosi w dalszym © ągu 
Rwutcr — kilkic bomlb zrzucono nad Anglją 
wibChOiduiią i nad połudjńoWo-wscŁoaniemi

Szkocji".

Trzy angelsłue o M  M n e  
przez młoskie bom®.

I włoskich siłBitwa morska angielskich
morskich.

Rzym, 29 listopada. Włoski komunikat 
wojskowy z czwartku brzmi następująco! 
Główna kwatera armji włoskiej komuni- 
kiijfe:

1.0 fronCls greckim wojska 11 armji 
podjęły ys ciągu dnia wczorajszego na 
rozmaitych miejscach akoronowane sukco- 
.»em końtdatati. Dwie eskadry lotuicze,_ o- 
bejmując© kilkaset maszyn, współpracowa­
ły na łśftko ^ y W ^ weiiiiiBfcc Z':«iłaiqi; 
wemi i poza tern bombardowały następują­
ce nieprzyjacielskie objekty: lotnisko w 
Gftóm, gdii© f1 samololSw aouMci zni- 
BŻczonycn, t których pięć spłonęło, lotni­
sko we Florinie, gdzie pięó samolotów rny- 
śliwekictu typu PZL podpalono, jak rów- 
niei dwoi-ż«3« we Florinie. Wszystkie wło­
skie samoloty powróciły do swych baz.

Jedna z włoskich formacyj marynarki 
weszła z kontakt wczoraj popołudniu, w 
czasie podróży na południe ód Sardynji 
z dtigleląki askadrą, t.'1 ynącą od zaohodu, 
która składa śię z kilku okrętów linjo-

De Gaulib znowu w Londynie.
Berno, 28 listopada. Po trzymiesięrBpej 

nieobecności zjawił się v Londynie sanąo* 
zwańczy gererał de Gaulli©, który w mię- 
dizyuzaaie równem powodzeniem starał ^  
oderwać od republiki francuiskiej różu® 
jej kolon je. Znalazłszy się w Łondyni® 
przemówił generał de Gaulle przez rani0 
do Francuzów, % pezaten. miał konferen­
cję z Churohilleia na pewnem śniadaniu.

Mniej świąt dla robotników 
angielskich.

Barnu, 29 listopada. Poważne skutki z 
loftów na przedsiębiorstwa przemysłu w;1- 
jennego i stąd wynikające utrudnienia; 
produkcji, zmurzo władze angielskie “  
nadrobienia tych strat w »nny sposób, ■«  
mianowji Ja przez ograniczenie świąt rob° 
tników na Boże Na. odz uie i Nowy Rok. 
IW związku z tern wezwało MimisterstW® 
Pracy wszystkich, robotników, c z y n n y cn 
w przemyśle wojennym, aby obchodzili -yi! 
ko j d u i  dzień świąt. Równocześnie 
uirząd Skarbowy w Szkocji, z© wszystka0 
banki w j* nglji, w W alji i północnej Iraan- 
d ji  pwnejmą w drugi dzień < « v»ł p i* ^  
W ięc i utaj odpadu a zwykłe święta w P°' 
przednich latach obchodzone uroczyściej

Waluta ruuiow^ w państwach
bałtyckich.

wycĄi, jednego lotniskowca i licznych krą- 
żowSików. Podczas walki ókręty włoski©
pewnie trafiły i uszkodziły krążownik tw-

Moskwa, z*t listopada Z natychmWt^ 
iwą ważnością nastąpiło wprowadzenie wra- 
luty ruhłewiej, obok dotychczasowy®*1 
środków płatniczych w państwa n bałty® 
kich, ścielonych do Z. S. n. R.

Fuis obrachunkowy ustalono jak nastę­
puje: 1 lit =  su kopiejek, 1 lat — 1 rubel) 
1 korona estońska “  1.25 rubla.

Równocześnie nastąpi wyrównani© pła' 1 
czynfcwuów, trOdatków i innych opłat
‘trzech .•opublikach bałtyckich według u*1 
staw, obowiązujących w całym Z. S. R. K*

i

Ks. Sayoni.
Ostatni doradca Cesarza.

Kraków, 29 listopada. W  ub. niedzielę 
zmarł — jak donosiliśmy — w 92 roku ży­
cia jeden z najwybitniejszych mężów sta 
nu _ Japonii, który przez kilkanaścdę lat 
ściśle współpracował m  wszystkiemi rzą­
dami japońskiemi, zwłaszcza w epoce, kie­
dy Japonja « prowadzała u sdeM® nowy 
iifitrój parlamentarny.

Stanowisko jednak ks. Sayomi było z im 
nyeh pnwodóu w Jap^inji bardzo ważne 
i  możaa powiedzieć prnwii«, że jedy ne W 
swoim rodzaju, należał on bowiem do ce- 
śarskiój rady, tu Jest dc mła reprezentfan- 
Jw  tych roJD,,, które od wieków docłar- 

J czały cesarzowi najbliższych współpraeuw- 
, ńików 1 doradców nffe piaitujących wpraw­

dzie żadnego oficjalnego urzędu, ale mają­
cych największy wpływ na tok spraW pań­
stwowych. Instytucja ta pochodzenia śta- 
ro-japońskiegi,. zwana „Genro“, została 

. milcząco zaakceptowana również prze# 
konstytucję prowadauną n i wzór zdchód- 

.V,,'iiięj Europy, Z kczby licznych tych „Gen- 
ro“, jest ks. Sayomi ostaVii,

.■ Już jako mł(,d/.iou,iec 17-letni poświęcał
- ks. Saypni cały swój czas zagaJnier icm 

politycznym, a długi jego pcOj we Fran­
cji, fciw -ając> )d roku 18vu—60 wywarł na 
jego mentalność duży wpiyw. Książę po

 wróciwszy ćjo kraju, jtai się gojącym zwo-
lennikiem parlamentaryzmu i odegrał jako 
taki dużą rodę w uecydująicej chwili w 
dziejach japońskich By’ on w , tym. czasie 
scis.ym Tispółprancwmkiem minlsra Ito.

- W  roku 1990 był pmnjen m, a następnie w 
roku 19 iJ. Bi.»ł on i-dził-ł w koiife. encji 
pokujUnreJ W Paryżu po WOjUle świi W/fiJ 
' wtedy już był jedynym piwostałym Geu­
ro. — Ale I pó.-ilibj brał ży wy ud dał w 
żyoU parlómentarhem, wchodząc 15 razy 
iło różnych gabinetów. .Jak wspomnieliś­
my, był ks. Sayoni wybitnym wsjrółpiaco- 
wnilkieri wn.y tworów riu konstii tucji japoń-
t iiej,. której właś< jwym twórcą był la.. lt"  

zęba za‘znaęzyć, ze Sayoni pozostawał 
silnie pod wpływem tego ostatniego, a 

■ również stoeunM rodzinne z domem Sumi- 
omo, ^osiadającym jeden z największych 

. koncernó.. finansowych w Jtaputnji, odbi- 
; ło się- na jego postępowaniu.

Na miejsce wyinlerającyth dawnych do­
radców cesarza Genro wchodzili powoli na 
to stanowisko wszyscy urzędnicy, i  mla- 
..rwiicle rcnnislrt r^sarakiego dworu, wiel­
ki pL n ętan  u u ir a i  I p.sa., s tajne] rady 
etanu. Obecnie t#o zgonie fes. Sayoni obej­
mą ci trzej dostojnicy rolę dawnych dcii) 
radców „Genro".

Tradycyjna Japotnja mimo •■ałego 
postępu — trzyma S ę  aatsadhlusych wy- 
ijy«zn.vch, wskiaaanych jej przez, jej hiisto- 

, i-ję. Ni© zadziwi, ż© wyjątkoW© stanowisko 
ks. Sayoni polegało przedewszystkiem na 

;k iem  ęocbodzełiiu.. . R-odijina , j>ego należała ;
od wieków; 4 o najbardziej -wplyv,ow^ oh 

--ściśle , współpracujący«h z domem cesar­
skim.

I , Jakkolwiek dawno już Uczono dę zo 
śmiercią ‘turusizka, tc jed.uuk zgon j go 

. wywołał w oaiem państwie bard m silne 
wrażeni©.

Dalsze krialvty na obronę Irla itijl.
(—) Sztokholm, 29 listopada. JaS dono­

szą z Dublina, parlamentowi irlandzkiemu 
przedłożono wniosek , dodatkowo ratwiyr- 

 d&enie 8 miljonów funtów m, obronę kra­
ju W ten sposób ogólne wydatki na obro- 

. nę kraju zostały podwyższone do wypbifeo;- 
ści około 6‘/s miljonów funtów.
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W  natłoczonym i dub*uyni prządziałe 
■ TU-ciej klasy osobowęgu pociągu siedział 

w le^iomy w kąt starszy o wyszaiuałej, 
ibirdzunej 1 warzy mężozy*.aa. Wv» la! temi 
smutnemi oczyma patrzył w dał m  okma 
na rozpromienione w blaskach słońca po­
ła i łany,...a na ustach jego zarysowywał 
oię zwoln i grymas bólu » » /  uierpi©nia. , 

„Wiecznie to samo" —• myślał. — „Praca 
monotonna, jednostajna. Szary bezbarwny 
b y t Ustawiczna niezgłębiona pusitfca. Nę- 
d»ne życk l" — Zapalił Łiwipskiego papu ro- 
. zaciągnął się dławńn-.ym dymem.. - -  
»A  kiedyś marzyłem o sławie" — ciągną? 
wątek myśli — „ha! przebrzmiałe, minione 
sny* — uśmiechnął sńj blado.

Nagły druzgocący huk targnął wagona- 
mi. Ityipgły itraa i.kme kawałki są^ft A że- 

• laza. ‘ ”

W  zapadłej, starej kurnej cLaluipP, leża I 
eiężko ranny. Nie w.edzlano kim jeislt i Jirąd
f ochodzi Gospodarze mai >źłi go niepnzy- 

tónego. w polu po katastrofie kolejowej 
ł  ńrzywlekli uo dbmu.

Nić znalezioro przy nim nić,, żadnych 
papierów m i pierniczy tylko stary wy­
gryziony ołówek tkwił w kiesiztm wy. tar­
tej marynarki,

; . Nie mieli pieniędzy na wezwani© lekar 
i®a, leżał Więc w brudnych beiach i ję- 

’ : czai. Ż głowy, opatrzonej ".zmacamii, aą- 
' ćzyła się purpurowa struga krwi. Mijały 

dnie, tygodnie, miesiąca ■— a pn zwolna 
wracał do zdrowia. Zczasean zaczął nawet 
mówió. Ale, gdy pytano jo, kim jest — nie 
wiedział. Za < wlókł długie rożhowjry o 
motorach, silnikach, samolotach, bąkał o 
jakimiś wielkich zawodach. Snuł baSnie o 

« szczęściu 1 sławie. Poczciwi włościanie ki- 
' wali gJowami, przytakiwiali ochoczo, al© 

o czem ten dziwak gadał, to właściwi® nie 
.wiedzieli.

Aż przyszbdl jasny słoneetmy dzień, kie­
dy dziury człeczyna zmizerowany, wy­
nędzniały wziął kij żebraczy do ręki, przy­
brał łachmany i poszedł W świat Zegnali 
go w yczajnem  Szczęść Boże" i może na­
wet tęsknili gdzieś ń'a dnie serca za baj­
kami, które ów człek im opowiadał.

Do szefa wartz* »;tów samolotowych za­
meldował się jakiś mężczyzna. NiO podał 
nawet nazwiska. Inżynier Thomson kazał 
go jednak prosić.

Cofnął się w g*ąb gabinetu zdumiony. 
Przed nim, stał nędzarz, odziany w wytarte 
łachmany i nie przi dsta-wiając się nawet, 
Me mówiąc „skąd pochodzi, zaczął snuć 
przed nim barwną tpowieść o swoich *a- 
miarach.

• A imówił piękni© i składni© Zdania wy­
cyzelowane, isłuę a dobrane i wyszukane 
i6>ij*»wi'ał̂  nia inżynierze Thomsonie jak 
najlepsze wrażenie. Błagał o jedną próbę— 
i został przyjęty! Tylko kiedy urzędnik w 
kancełarji zapytał go o nazwisko — zawa­
hał Się na chwilę, potem bąknął ooś nie­
wyraźnie, aż wreszcie palnął tak odnie- 
chcenia, jakby chciał zbyć się c  egoś przy- 
krego — Skier=ki„

, W kilka lat później dzienniki ł pism 
RTuea ykańskie, donic =ły o nad wyczajnym 
sukcesie nieznanego lotniku a a wielkich 
międzynarodowych zawodach. I  co cieka­
wsze pilot ten nie był młodzieńcem, ałe 
starozi ’ii, Jystjmgoyanym panem, który 
riewipdomo, jak i kiedy tak nagłe' się wy­
bił. Jak twierdzili znawcy, była to siła wy­
bitna, cei howała go nadzw yi i ajna jasność 
umysłu, doskonała precyzja, pewna zawsz© 
ręka. Tylko przeszłość Skierskiego była o- 
snuta niezbadana mgłą ta je m n y

Tymczasem sława jogo rosła z dmin na 
dzień. W  '..awi cłach o „Puchar h arodów" 
zdobył wszystkie >aprody. W gigantycz­
nym locie d.ockoia Ameryki przybył pierw- 
-zy. W  zawodach akrobatyemych był naj­
bardziej prawi rowym' lotnikiem.

®k.rótoe zbliżała się największa chwila

jegu życia... Oto nazajutrz miał rozpocząć 
lot dookoła irwiata.

Nieprzeliczone tłumy zaległy lotnisko. 
Na masztach powiewały sztandary. Zgiełk 
i wrzawa panowały wszędzić.

Wreszcie z hangaru wytoczono olbrzymi 
aparat. Jak obwieściły megafony, został 
on skonsi ruowany według wyłącznych 
placów Skierskiego. Dumni© połytkiwaly 
srebrzyste skrzydła samolotu, mieniły się 
miljiardem srebrnych iskier śmigła potęż­
nego trójmo+orowoa.

U kazał _ się i Skierski — bożyszcze tłu­
mów, najznakomitszy lotnik Ameryki, de­
mon szypkości. Lokkim sprzęzyrt ym kro­
kiem przos® dl prnoz poiL  i wsiadi do apa­
ratu. Ostatnie uściski dłoni, okrzyki roz- 
an t nij azmo wantj publiczności i gigant 
Wiabił się w przestrzeń. Długo stały jeszcze 
Gumy, zapatrzone mairjacero na hoi y- 
zoncie orebrneąo ptaka.

W  małem kresowem miasteczku, jak 
zwykł© w dzień powszedni wyszła pani 
Pawlusiowa na zakupna. A  smutna była 
i przybita — mąż zginął w kolejowej ka­
tastrofie— nawet zwłok jego nie odnale­
ziono — to też do domu Pawlusiów zawi­
tała nędza.

Bo zawsze chociaż był tam tylko tym pi­
sarczykiem w gminie, to jednak inała pen- 
syjfea dawała jakie takie możności życia. 
A dziś? Znikąd pomocy! Dzieci przestały 
chodzić do szkoły, ona zaś prasowała, pra­
ła, szyła i w ten sposób wlokła nędzny ży­
wot,
_ Przy straganie z jarzynami gawędziły 
jak zwykle kumoszki. Jedna z nich trzyma­
ła w ręku jakąś gazetę, wymachując nią na 
pania Pawlusiową.
■ — Chodź-no pani te! Oyć mąż piani ży­

ję! — Słabw uśmiech przewinął się po 
Ustach kobiety-

— Eee! głupstwa gadacie, pani Kanarko­
wa. Ale pairzei-e. uze»_,ie to ón tu na foto- 
graiji —- ino że czytać nie umiem... Pawiu- 
siiowa spojrzała na gazetę. Okrzyk radości 
wydarł jej i ię z piersi

Tak. te m « Jej mążl A jaki ełegantAi? m

przez zasnute łzair5 oczy zaczęła czytać:
„Sławny as lotnictwa amerykańskiego 

Zygmunt Skierski rozpoczął dzis swój lo* 
dookoła ziemi. “

Gazeta wypadła jej z ręki. Azlocji wstrzą­
su £ i ciałem. Tysiące skłębnonych mysi1 
p] zalatywało * bukiem huraganu przez gło- 
wę. Opuścił® ręce. Potem stała tak dług® 
wpatrzone w te dziwnie znajome irysy i tyl­
ko łzy spływały jej po policzkach.

Ocean ryczał grzmotem swych spiknio 
nyeh fał. Zgubiony między niebem a woda 
w błękituo-!*eledynowym bezkresie płynął 
srebrzysty ptak. Zygmunt Skaerski prowa­
dził pewną dłonią maszynę.

Sparzał na biegnąc© po licznikach 
strzałki!

— Za dwie godziny ukończę lot — myślał* 
— I znów jedno zwycięstw u nad naturą* 
Serce wyoełniała duma. Nagle przez zmę­
czony mózg przeleciała jakaś myśl złowro­
ga. Potem przemieniła się w wizję: Mał® 
miasteczku. Zakuri-one brudne uliczki, ja­
kiś nawpół rozwalony domek i  na n; n ta­
bliczka:

-  GMINA.
Ncdcuy stół —■ noroarzucene papiery, u* 

łówki, kaliri...
R s_ka dzk **żaca ater zadriałe.. Aparat 

zniżył lot... Na moment opanował się: ul© 
uparta mara znów wróciła.. Mały pokoik- 
chuda, szara twarz kobiety.

Ręka dygoce... Jaliś ból dotkliwy prze­
szywa mózg... Gmina... Gmina.,, wiruj© 
przed oczyma

Aparat v, ali wdół.
Jaskrawy przebłysk świadomości — 

śmierć lectz ręka nie działa., mózg już nie 
zna tajników cyfr...

Tak! to ja  nazywam się Pawiu siak, ni© 
Skierski Rwący, wstrząsający ból, kreW 
wali poteikanH w żyłach, coś dtosi za gar­
dło...

Dłoń chwyta deszcz© stery. Napróź-
no... Pawlusiak i— pisarz gminny z Kody- 
lewa..

Samolot dotyka wody. Kładzie się.,
■teraa* fanAcA
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Londyńska straż pożarna v> akcji.

Po nalotach na Londyn straż pozorna stolicy Anglji musi nieraz interwjnjuwdć. Zdję­
cie nasze przedstawia oddział londyńskiej straży podczas gaszeniu ognia powstałego 

w pewnym domu składowym po nalocie bombowym.

Horia Sima iiwdaie zaTadzenia iimaihoiiR

Sylwetki polityczne.

Lord Craigcvon.
Kraków, w listopadzie. Ostatnio umarł 

premier północnej Iriandj i rd Craigavon 
w wieku 69 lat. Północna Irlandia stanowi 
w Anglji jedną z najtrudniejszych placó­
wek politycznych z powodu sąsiedztwa z 
wolnem państwem irlandzkiem, to też sta­
nowisko premiera północnej Irlamdji rów­
nież należy do niezwykle zaufanych pla­
cówek angielskiej maszyny państwowej.

James Craig zaji . vał się ua młoposci

Koiityką, w roku 1906 zostdł wybrany ja- 
o poseł unionistów do Izby Gmin. Zyskał 

on sobie zasługi dla Anglji organizując 
łącznie z lordem Canson opozycją przeciw; 
ko nacjonalistom irlandzkim w prowincji 
Ulster. Gdy w aoku 1913 parlament agiel- 
ski uchwalił ustawą o samorządzie Irlan- 
dji Home-Rule, oświadczył on wraz z 
Lordem Canson, że prowincja Ulster sprze­
ciwi się wproi.ia/eniu tej ustawy w życi. 
z bruraią w ręku. Wojna światowa odłoży­
ła załatwienie tej sprawy na dalszą metą. 
W  roku 1916 otrzymał lord Craigawon 
stanowisko szefa skarbca królewskiego 
dworu, w latach 1919—20 był on sekreta­
rzem parlamentarnym ministra pensji, a 
następni© 1921 sekretarzem finansowym ad­
miralicji. W  międzyczasie została ustawa 
o Home Rui© ostatecznie przyjęta dla L I  
landji, z tern jednak, że prowincja Ulster 
stanowić będzie uaabiiii jednostkę admini­
stracyjne!, a nawet Kalle posiad łta wf. 
eny parlament. Grdy w roku 1921 zostali 
■wybrani posłowie do tego nowego parla­
mentu, uraigawon zrezygnował ze swego 
stb...wiska w Izb u  Gmin i przy stworze­
niu rządu Ulsteru został premjerem. Na 
stanowisku tern pozostawał przez 19 lat. 
W roku 1927 został James Craig podniesio­
ny do godności para angielskiego i otrzy­
mał nazwisko lorda Oraigawon.

Obecnie przedstawi parlament Ulsteru 
nowego kandydata ua stanowisko premje- 
ra Ulibteru angielskiemu królowi do za­
twierdzenia.

Zwłoka w opublikowaniu deklaracji 
rządowej w Sofji.

Sofjia, 29 listopada. Dyskusja w bułgar­
skim parlamencie, odnosząca sią do cjstat- 
miej mowy tronowej króla bułgarskiego, 
która trwa już md kilku dni, ma być za­
kończona w bieżącym tygodniu a to przez 
zwykłą w takich wypadkach deklaracją 
premiera, względnie ministra spraw za- 
granicznych.

>, uwagi na sytuacją międzynarodową 
istniej© tendencja do przedłużenia dysku­
sji jeszcze na następny tydzień, aby dekla­
racja rządowa me okazała sią przedwcze­
sną. _______

iłowy prom jor północnej Irlandii.
'Sarno, 29 lis topadis. Jak donoszą z Bel­

fast, zms tał dotychczasowy mieiiisteir finan-, 
sów Andrews mianowdny po agonie lorda 
Craisiayon -upemjerem północnej Łrlaudji, 
aż do chwili, kiedy jednolita pani ja  TJlste- 
ru nie wybierze nowego prżewodniczą- 
tego,

Niema bezrobotnych w Lyonie.
Vichy, 29 loBtopada P™semysłow© miasto 

Lyon, które po zawieszeniu broni liczyło
20.000 bezrobotnych, diziś niema ani jedne­
go człowieka beż pracy. Wszyscy poiszaku- 
ją»-.y pracy zostali w ciągu ostatnich lyigo- 
dni zatrudnieni w_ przemyśle prywatnym, 
względni© przy wielkich robotach publicz­
nych w okolicy milasta.

W  kilku wierszach.
Mussolini, jak urzędowo komunikują, 

odbądzie w dniu 80 liśtopada radą mini­
strów. Na porządku dziennym tego najbliż­
szego posiedzenia znajduje sią szereg waż­
nych punktów7. *  sje *

Sowiecka agent ja „Tass“ doinosi z Lon­
dynu, że delegaci mieszkańców Londynu, 
zmuszonych do szukaniia schronienia przed 
miiemieckieini atakami powictrznemi na 
dworcach kolei podziemnej, zamierzają 
zwołać centralną konferencją tych warstw 
ludności.

*  *  *
Przywódca angielskich związków zawo­

dowych Oitrine oświadczył w Nowym Or­
leanie w Stanach Zjednoczonych, że wsku­
tek bombardowań produkcja Anglji nie 
może być utrzymana na planowanej wyso­
kości.

*  *  *

Admirał Hasegawa, członek najwyższej
japońskiej rady wojennej, zastał mianowa­
ny generalnym gubernatorem Formozy.

Ocena zapasów kukurudzy 
w Rumunjl.

Buforem , 29 listopada. łOąd rumuński 
zastanawia sią nad możliwością wprowa­
dzenia jednego dma w tygodniu, w którym 
ludność spożywałaby jedynie potrawy z. 
kukurudzy. W tymże dniu mitiunby wy­
piekać cbleb z domieszką mąki kukury­
dzianej wziglądnie wprowadzić spożycie 
kołaczy. kuknruclziauycb, które zresztą 
należą do codziennej strawy rumuńskiej 
ludności rolniczej.

W edłu" danych rumuńskiego minister­
stw; rolnictwa uprawiono tegorocznej je­
sieni 2 miljouy hektarów pod uprawą psze­
nicy ozimej.

Bukareszt, 29 listopada. Zapowiedziane 
przez przywódcę legionistów Horię Simę 
w drugim środowym apelu zarządzenia 
wyjątkowe zostały opub 'U w  me już we 
wczesnych godzinach porannych w. czwar­
tek.

Zarządzenia te prze widują za maruszenie 
wolności Obobistej, T lieszkania, względnie 
własności kary od 5 do 26 lat przymuso­
wy! li robót. Planowanie mordu, bądzie ka­
rane śmiercią. Równocześnie zaostrzono 
kaw- za sprzeniewierzenie pieniędzy z kas 
publicznych. Za defraudacje do miljona 
leji nakładana bądź ii kara od 5 do 25 lat, 
a za sprzeniewierzenie kwoty ponad miljon 
lei — kara śmierci. Sądj zobowiązane są 
wydać wyrok w ciągu dziesięciu dni.

W  związku z zastrzeleniem całego sze­
regu ludzi, odpowiedzialnych za zamordo­
wanie przywódcy ruchu legionowego Co- 
dreanu rumuński szef państwa Aiitonescu 
wydał w no^y na czwartak ochronne.zarzą­
dzenia wojskowe.

W Bukareszcie tematem rozmów nie jest 
już skazanie morderców Codreanu. Roz­
mowy toczą sią raczej dookoła możliwości 
dalszej akcji indywidualnej, która według 
komunikatów dzienników z czwartku, zo­
stała kategorycznie odrzucona zarówno 
przez rząd, jak i przez kierownictwo ruchu

Zwznacza sią przytem, że akcja środowa, 
której pełne roZmiary nie są jeszcze do­
kładnie przejrzanej ni© odnosi sią do po­
licji legionowej, ale do pewnej gi-npy le­
gionistów, złączonych w t. zw. dziki kor­
pus. W  szczegółach sprawcy tego czynu 
nie są znani.

Jorga zastrzelimy przez legionistów.
Bukareszt, 29 listopada. Jak dowiaduje­

my się we czwartek znaleziono na erosie, 
wiodącej z Bukaresztu do Ploestl zwłoki 
profesora Michała Jorgi.

Jurga, jak wiadomo, był w latach 1931 
i 1932 premjerem, a potem jako członek ra­
dy regencyjnej i dawny wychowawca. Ka 
rola wywierał niemały wpływ na polityką 
rządową. Ruch legjonowy ostro 'zwalczał 
prof. dorgą. Na skutek skargi o zniewa­
żenie, Jorga uzyskał w marcu 19b8 p  ska­
zanie Codreanu na karą sześciu miesięcy 
wiezienia.

Ji %ga, podobnie, jak i  inne osobistości 
reżimu Karola, został we środę areszto­
wany w s wem mieszkaniu przez legjońi- 
stów i odtransportowany. Ze strony urzę­
dowej nie podano dotychczas komunikatu 
o znalezieniu zwłok Jorgi.

lano rosyjskich' przestępców politycznych, 
skazując t.vch inteligentnych ludzi n« po­
wolne zamierano wśród barbarzyńskich 
plemion.

Z DNIA.

. Telefon.
Kraków, 29 listopada.

Telefon jeĄ  śwuinym wynalazkiem cy­
wilizacji. niemniej jednak może spowodo­
wać morderstwo albo ciężkie wypadki mor- 
dobicia.

Dzisiaj rano o godzinie piątej dzwoni te­
lefon. Wyrywam się przemocą Morfeuszo- 
vA z ramion i głosem życzliwym (gdyż 
mógłby to być inspektor policji kryminal­
nej) pytam.

— Kto tam?
— Tu mówi Dy,uialskł...
Uszczypnąłem się w łydkę, aby nie ze­

psuć własnej słuchawki i powiedziałem:
— Niech, pan un ,iża aby pan nie dyndał 

na własnych szelkach.
Zdrzemnąłem się chwilę, gdy znowu te­

lefon zaryczał mi nad uchem. Tym ruzem 
usłyszałem' szczebiot niewieści:

— Halloł... czy zakład kosmetyczniyt
— Nie, tu krematorium.
— Ach. to doskonale! Nigdy Me mogłam 

trafie na ten numer.
■— A  czego szanowna pmA sobie życzył — 

zapytałem zdziwiony, wierzgając z rado 
ści dolnemi kóńc jr.anA. ,

— Przecież szukam już tak dawno kre­
mu „Jamajka".,.

—  Aha! TO taki wypalany z wątroby nie­
boszczyka — odpowiedziałem, zdumiewa­
jąc się nad inteligencją kobiecą w inter­
pretacji krematoijum.

— Co? Co pan powiadał! A to oszuści! 
A zapewniali mnie, że jest czysto roślinny.

— Ależ to pomyłka, szanowna pani. 
A  .noże pani sobie życzy taki łjpemik z ko­
ści ogonOwęj, moglibyśmy służyć, świet 
nie działa na rozszerzenie komórek móz­
gowych. A  może zaaplikować szanownej 
osooie osobiści masażffk, robiłbym to chęt­
nie trzy , razy dziennie bez opłaty, łofiznie 
z łamaniem kości, A równocześnie radzę 
zimne nasiadóweczki * razy dziennie, aby 
łaskawa pani spala do godzina *-łej rano 
i nie przeszkadzała pracującym ludziom, 
A jeśli jeszcze raz pomylisz sobie diabel­
ski skowronku /potdnny numer telefonu,

ZadzWbńię na Pogotowie, aby cię odlpio- 
zło do wu, wteczków.

umyło nii. Odłożyłem uspokojony słu­
chawkę, alf widocami° tó sjuż bnł Jqki psi 
dżień, b j rozkoszny wymysł techniki, nau­
ki. cywilizacji, motoryzacji i innych pta­
sich móżdżków, zapiał mi ponownie nad 
uchem.

— Kto do stu yiorunow. bomb, kartaczy, 
jasnej chale i y  z jarzynami?1

— Pan w. tylko nie tak nerwowo -»  od­
powiedział mi jakiś basowy ton — ja ro­
zumiem pańskie zdenerwowanie, ale nie 
mogliśmy niestety wczt.śniej dostarczyć.*

— No, nareszcie! Z tyPii krawcami uf- 
gdy nie można dojść dc ładu

— Czy vun zwęził dostatecznie u dołuf
— rVedług Zamówienia szanownego pa­

na, zrobiliśmy według podanego wymiaru, 
wyaląda, jah pudełeczko, jak cacko!

Zaóbrębiune mi dole, przy stopacht 
Nie zapomniał puat

—- Ale skąd! Polaka rowato się czarnym 
lakierem! Heban powiadam panu! i

— Czy pan przypadkiem nie jest w dzią­
sło szarpany, panie Podeszewsldf! Spod­
nie lakierować na czarno?

— Ależ szanowny panie! Spodniej de­
seczki się nie lakieruje, tylko boczki do­
okoła. Przecież inaczej nie można. Gdyby 
pan był zamówił z lepszego materiału, to 
mIb mielibyśmy takiej pracy. ale i tak zro­
biliśmy cacko, a pańska szanowna „wlętej 
pamięci ciotka hedzie leżała wygodnie, jak 
w pudełeczku. Dawno już nie wykonaliś­
my tak precyzyjnie trumienki. A  ozy pla­
kaciki już goiowet

— Gotowe, p (mi — syczałem do apara­
tu — potowe. Niech się pa/ zav. mie w pla­
kaciki i ułoży w tej pańskiej hebanowej 
frupiience, ą Ja już przyjdę pana pokro- 
pić , som przypilnuje aby pana delikatnie 
odwieźli na spoczynek wieczny.>

Huknąłem słuchawką i z miejsca napi­
sałem do agencji, że z dniem tym a tym  
rezygnuję z tej zdobyczy postępu.

JO-KO-MA,

CIEKAWOSTKI.
Nujw '©ksza kolekcje meteorów można 

znaleźć we Wiedniu, gdzie w miejsoowem 
muzeum jest ich ponad 400.

*  *  *

Juz 24* 'U Jat temu grecki filozof Arehias: 
z farentu sporządzi drewnianego gołąbią, 
który mógł wznosić się w powietrze 
ki wewnętrznemu m< chanizmow i

*  4 *

W  roku 1830 ogólna długość linii kole­
jowych na całym świeci© wynosiła 381 km. 
W  roku 1840 — 7700 kra, w r. 1850 — 38.000 
kilometr., w roku 1900 — 790.000 km, a w r. 
1922 — 1,193.000 km.

*  *  ie
Amerykański drozd zwany aprzedrzez

niaczem“ > Hinus polyglottaL nieco więk­
szy od wróbla, posiądą wysoce rozwinięty 
dar naśladowania dźwięków innych zwie­
rząt i ludzi i niejednemu napędził strachu 
wśród puszczy amerykańskiej,

legionowego.

Jakuci — ginący lud.
(Pta i) Kraków, w listopadzie. W  śnieżnej 

pustyni, miedzy wschodnią Syberją a brze­
gami oceanu Lodowatego północnego, żyje 
plemią Jakutów, ludu skazanego na zagła­
dą. Zwolna, ale bez przerwy, wymierają Ja­
kuci.

Około 1880 roku był u ich ponad 800 tysię­
cy, obecnie zmniejszyła się ta liczb do 100
tysięcy. Jeszcze jeden wiek i prawdopodo­
bnie Jakuci zginą z powierzchni bierni. A
mieiylko im grozi zagłada; także inne ludy 
Syberji północnej, Tunguzi, Czukczowie i 
Sitmojedd skazani są na wymarcie.

Główno przyczyną ich wymierania. jest 
izimno, dochodzące w tych stronach rok­
rocznie do 80 stopni Celsjusza poniżej zera, 
czyniąc gubernją Wierch oj ańską najzim­
niejszym okrągiem ziemi. Mrozom t  wdruy- 
szą nieodłączni* głó . i liczne choroby, po- 
ci. idzące * brudu I braku kultury. Stra­
szliwe mrozy pociągają za sobą corocznie 
iszereg ofiar, szczególnie t. zw. „purga“, t. j. 
śniegowa trąba powietrzna. Nieraz śniegi 
zasypują wtedy całe osiedla, powodując 
śmierć głodową żywcem pogrzebanych. 
Biada również karawanom, które w drodze 
istraszliwa „purga“ zaskoczy. Przeciw lo­
dowym pc-lmurhom takiego huraganu nie 
ochroni żadne futro. Zanim mroźny wicher 
przestanie dąć, już ludzie i zwierzęta po­
ciągowe, psy i renifery, są skostniali na 
śmierć.

Także dzikie zwierzęta stają sią w zimie 
straszliwymi nieprzyjaciółmi człowieka. 
Szczególnie groźne są wilki i niedźwiedzie, 
wychodzące z tajgi, syberyjskiego lasu 
pierwotnego. Stada wilków, gnane głodem, 
rzucpja się nierar na całe karawany. Nawet 
strzały, kładące pierwsze ich szeregi, nie są 
zdolne napastników odegnać.

Nieraz wilki trzymają u oblężeniu całe 
wsie, atakując zwłaszcza dalej wysunięte 
domy. Zdarzały sią wypadki, że mieszkańcy 
oblężonej wsi, po wyczerpaniu zapasów a- 
municji, ulegali w tyaJce ze stadem.

Niebezpieczne są także niedźwiedzie, któ­
re mieześeiej w pojedynką zaglądają do 
wsi. Gdy zima trwa dłużej niż zwykle, nie* 
dźwiedi:?e budzą się ze swego snu. Czasem

Jakuci zwabiają je umyślnie do swych u ■ 
siedli, rzucając na drogą kawały zmarzłego 
mięsa reniferów. Kiedy niedźwiedź zwabio­
ny przybądzie, Jakuci witają g< morder­
czym ogniem karabinowym^ Inny, zgoła 
barbarzyński sposÓD Jakutów polowania 
na dzikie zwierzęta jest następujący:

Ostre kawałki stali' oblepia sią tłuszczem 
i miesem, tworząc w ten sposób przynętą. 
Kiedy zwierze pożre odrzucone mięso, stal 
p] zebija mu wnętrzności i zwierzę ginie w 
okropnych męczarniach. Dokoła w ten spo­
sób ubitej sztuki gromadzi się ludność da­
nej wsi, dając okrzykami wyraz swej rado­
ści z powodu uzyskania pokarmu ua jakiś 
czas.

Pożywieniem Jakutów jest przeważnie 
mięso re"iferóv’, zwierząt dzikich i ryb. 
Ghleb należy tutaj do niezwykłych delika­
tesów, gdyż ludność jest skazana wyłącznie 
na dowóz zboża z południowej Syberji. 
Zwykle trzy albo cztery razy do_ ńęku od; 
chodzą z Jakueka, głównego miasta tej 
śnieżnej pustyni, karawany z żywnością dla 
dalekiej północy, ale nie zawszę dochodzą 
one do miejsca swego przeznaczenia. Cła- 
t m  zapadają się ciężkie sanie w zaspy 
śnieżne, z których nieraz zaledwls ludzie i 
zwierzęta mogą się uratować.

Mieszkańcy okolic północnych, szczegól­
nie zesłańcy polityczni, odczuwają nieprzy­
bycie transportu mąki bardzo dotkliwie. 
Skazani wyłącznie na mięsne pożywienie, 
ulegają różnym swoistym rhorobom.

Te same choroby prześladują także Jaku­
tów, o których nie można powiedzieć, by 
byli przyzwyczaieni do jednostronnie mię­
snego pożywienia. Inną plagą Jakutów śą 
choroby zakaźne, mające swe źródło w nie* 
zwykłym brudzie tych ludzi. O oompcy 1© 
karskiej nie możni tam prawie mówić, 
gdyż na każdego lekarza w okręgu Wier- 
ćholańska przypada do obsłużenia obsżar, 
wynoszący przeszło 10 tysięcy kilometrów 
kwadratowych. W  tych warunkach jęst dla 
lekarza fizyczną niemożliwością, odwiedzić 
każdą wieś swego okręgu, chociażby raz do 
roku.

.W te to najnędzniejsze okolice ziem, zsy I
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KRONIKA
Nim s M m y k .  CzsiwnegwKrzyża 

w G©r<era’i?em GubernatflftfWlĆ
Kraków, 29 Katopadi Pełnomocnik Nie­

mieckiego Caerwene®© K/rzyża przy Gene- 
:r unyin Gubernatorze otrzymuj© w osta­
tnich tyjyodmiet h ©ora® więoetj listów, l któ­
rych "\fnika. te wśró-l szerokich kół lu­
dno ięi panuje nmieannnie, jakoby w Wąr- 
efcawie i Kr&kowie znajdowała sio ©kapo- 
fytąra Amerykańskiego Czerwonego Kra y- 
ża, J®nl ma ima to |w «tl. leet mym*'.

W szelMto podania i prośby musza zatem 
odpowiednio dv ich lodzaju być kierowa­
ne ' ■ właściwycli władz w Generalitem Gu­
bernatorstwie, względnie do komitetów lo­
kalnych polskich czy żydowskich organiza­
cji Naczelnego Komitetu Pomocy. Podania 
w sprawie poszukiwania zaginionych, 
szrai*.gólnie oa terenie .rosyjskim, załatwia­
ne są jąk zwykłe przez ."dpowieoniejpla- 
oowki pfzy Pre*ydjum Niemieckiego Czer­
wonego Krzyża w Berlinie oraz m-zaz 
Polski Cprwony Krayi w Krakowie I 
Warszawie, Podania, iCórycn nadawcy są 
obywatelami ameiTKauskimi, kierować nr- 
toży do Generalnego *. nsur it i > n er“ Kari- 
skłego w Berlinie, Hermann G6xingistra®ee 
nr. 21.

Zakaz przewalenia żydów nraz ich 
mieala przez spedytorów.

Kroi 5w, 29 listopada, K*erwi»ll‘ m a - 
tr f'%  przrtfeiąbiorciów transgartowyth 
na okręg krak iwekł wydał zarządzenie, w 
myśl ktćitgc z mrrą natychmiastowa 
wzbronione Jest prrewir'snl© iydow, len 
ruchomości I towarów przez przedsiębior­
stwa transportowe w okręgu krakowskim. 

Wykroczenie ka ranę będą grzywną do zł. 
B00, względnie wykłnozwaicu z zrzeszenia 
przedsiębiorców tranisifdrtOwych.

Obcsry rwący dl i opornych 
r> lnit* 5w.

(Z et) Kielce, 29 listopada. Starostwo po­
wiatu miechowskiego utworzyło w Skalb­
mierzu i Gołoty przymusowe obozy pracy 
dli twoh rolników, którzy w "rzep^nym  
terminie nie odstawili nałożonych 4€‘A 
procent kontyngentu zbożowego.

Jednocześni© starosta zwraca kto do wój­
tów i r- powiecie o zwiedzenie przymuso­
wych obozów pracy, celem przekouama się 
o  dodatnich skutkach togo zarząd senia.

Zaaresztowany wiuiej. zabrać ze sobą 
koc, łopata i naczvnia do jedzenia.

Czy pamiętacie o
dla jeńców polskich ?

Kraków, 29 listopada. Przed kilku dinia- 
mi podbiliśmy wiadomość, że Polski czer­
wony Krzyż udziela Informacyj w sprawie 
przesłania paczek gwf®'tikowych dla Jeń­
ców polskich, przebywających dotychczas 
w ulewni niemieckiej.

Dzisiaj jeszcze raz rzucamy pj tanie: 
czy pamiętacie o gwiazdce dla jeńców pol­
skich w Niemczech?

Witany, że w niejednym domu n isze 
praypnuńnieuie wywołało pożąojans odzew, 
że tu i ówdzie postanowiono i wysłać taką 
uućzkn. ale wiemy taicie, że w nawale 
spraw codziennych szybko zapomina się 
e dalrzych sprawach. Sprawa jednak upo­
minku gwiazdkowego dla naszych żołnie­
rzy. których los zatrzymuje jeszcze w obo­
rach jeńców, nie może być dla nas sprawą 
dalszą, musi byś na pierwszym pianie.

Każdy, kto obawia się, że jego paczka

może być zbyt skrołttaą i niepozorna ■ 
niech pozbędzie dę tych szkopułów. Na­
wet najskr- mniejsza paczka bądzi dowo­
dem prmleci a tych, któny walczyli 1 mu 
sieli ponieść konsekwencja wojny. Niech 
że wzamian za to dostaną choćby tę skrom­
ną paczuszkę gwiazdkową, która osłodzi 
i opromieni im święta, spędzone już po raz 
drugi na obczyźnie.

Nie zwlekajmy więc. Jeszcze dali trze­
ba skierować się do Polekiego Czerwone- 
go Krzyża w Krakowie, pr: v ul, Pierac- 
Kiiego 19, I p., aby tam zasięgnąć irtorma-

31 I doręczyć paczkę, która zostanie prze- 
ana do miejsc® przeznaczenia. Nie od­

kładajmy tej sprawy do jutra, bo czasu 
jest mało, a później nawal prze syłek 
świat cznycb może opóźnić przesłani© 
paczki. Zapamiętajcie sobie adres; P, O. K. 
Kraków, ul. Pierackiego 19, I p., gadziny 
ursgdjwe ot, 9 do 14.

Uregulowanie westji p - f o c y  
dla bezrobotny It.

m e w o w a  dworca kotejtrwogo 
w EzęstGrłiOiyle.

Częstochowa, 29 listopada. W  graąpfeu
dworca ky lejowego w  Częstochow i« doko­
nywana jest obecnie przebudowa pocze­
kalni trzeciej k lasj. Z«“rwano róuroic® dre­
wniane oszalowanie przechowalni bagażu, 
a wwamian za co stwo^zoa n bedzie mowa 
ubikacja i ścianach murowanych i obszer­
niej szych rozmiarach.

Przy budowie toj aatrudnionyeh jest 20 
robotników, a ukończeni© jej m «»*łąpi z» 
dw» tygodni©.

S F f l  WOCiY NA WlSlflg wynosił w
dmu 29 listopada w Krakowie minus 190, 
iw Zawichoście plus 2li.

(Jo) Kraków, 29 listopada. Ponieważ kwe­
st] a bezrobocia etanowi Jedne z na’ pe^aż- 
niejszycn zjgadnto a*»torl ujących odpo­
wiednie czynniki, które dążą dio uregulo­
wania go na drodze możliwego rozwiąza­
nia, to i d  w tym duchu zostało wydane 
rat pnr* pranie , £hodząca w życic z dniem 
I-go grudnia 1940 roku.

W  rozporządzeniu iJłydanem przez Gene­
ralnego Gubermator." zostały określone wa­
runki uzyskania zasiłku i ewentualnej ję  
go odmowy, wysokość zasiłku w nosjew- 

ólnych wynaułkach, kwestia ubezpieczenia 
werwbotnego, oraz inne szczegóły omawia­

jące stosunek do Urzędu Prący, Ubezpie- 
«»a)ni, pracodawcy i t  d.

Najw ażniedsay m warunkiem uzyskania 
fctadjRu na wynadek bezrobocia jest złoże­
nie dowodów na istotną nat-rebę zasiłku 
i wykazanie swojego kontaktu z Urzędem 
Pracy, który prowadzi ewidencję bezrobot­
nych. W 'ranki określające komu przysłu­
guje zasiłek, są ustalane drogą slużbowo- 
wewuęir:.nego zarządzenia kierownika wy­
działu pracy. Bezri bótmy pobierający ®a- 
*iłek ehdrohowyi lub inne świadczenia za- 
stepcze, nie może otrzymać dodatkowo za­
siłku berrobot-.ih..

Wysokość zasiłku w wypadku braku prą­
cy  składa się z wwiłku głównego I dodatku 
M . rodzinę i obliczana 'jest. w dług klas 
miedecewości i zarobków. 7 t  tały utwor 
WBone tney klasy miejscowości:

1) klasa A miasta Kraków i Warszawa.
2) klasa B s tto t Uczących 59.909 tysięcy 

mieszkańców i więcej, oraz
3) k asa C miejscowości poniżej podanej 

Ilość, mieszkańców.
Klasa zarobków jest ustalana według 

pracy, ją k  by otrzymywał bmubo+ny, 
gdyby mógł wykonywać swoje dawniejsze 
e*jęeie.

W  wypadkach, kiedy robotnik może się 
utrzymywać sami u. ieluie, jako rolnik alb o 
rzemieślnik, w zakładzie pracy jednego z 
małżonków* czy inmeg" członka i-odżiu^, 
Urząd Pracy jmoże odmówić ea£kowicae 
albo częściowo zasiłku, jak rówaiież w wy­
padku ndeokęci do pracy.

Żydzi są wykluczeni o pobierania za­
siłków, jak również właśnciefe koncesji na 
wył mywanie har.Ĥ u domokrążnego. W  
wypadku zapoś] edniczenla sił roboczych 
do R/esizy uuziel arfe być mogą w cci u ulże­
nia Dołożenia życiowego pozostałych w 
kraju członków rodziny, każdorazowo na 
Pewien okres, zasiłki nr.dzwyczcjne.

Każdy bezrobotny pobierający zasiłek 
Jest obowiązany do zgłoćzento w Uizedzie 
Pracy zmiany stosunków swo’ch wł asnych, 
względnie członków ruUziny, o Me ta zmia­
na wpływa na udzielanie i wysokość za­
siłku,

Kierownik Urzędu fięaey m  prawo ka- 
ran ia grzywną do wysokości tu. 200 osoby 
wykraczając© przeciw przepisom tego za- 
nżądżema.

Andrzejki",99
(jp) Kraków, 30 listopada.

Wróżby oieśizyły się zawsz°. wieikiem 
pewwdze iłem, od najdawniejiszjwh czesóu'. 
Przyszłość zakryta nieprzeniknioną zasło­
ną Intnreaowola nietyłko ludzi nauki, ai» 
przedewązystkieim prostacŁków, którzy 
Ł ta wali bezradni wehęe zagadki śmierci, 
doznawali spełnienia jakiegoś snu, czy 
tp 1 t-tw > rzuconej prz< pc.?! dni znaj­
dującej swoje spełnienie w niedługim oza- 
zie.

Mnoiźyły sto Pytj©, „mistrz© wiodizy ta- 
jcmnej‘1 chiromJ ©ci, grafologowie i cały 
szereg innych, z których jedni zdobywali 
(tajniki wiedzy, drudzy powiększali grono 
szarlatanów i wyzyskiwaczy zarabiają­
cych w niefrasuhliwy i łatwy sposób na 
życie. Największem powodzeniem cieszyli 
cię i cieszą ci ostatni, k órzy wyzysifcują 
■naiwnych, oiekawyeh, „łakomych" na od­
krycie swojej przyszłości.

Ale przy®* łość leży nieodgadniona, wróż­
bici zacierają ręce, a panny (gdyż specjal­
ni© dla niob będzie zawsze „palącą" kwe­

stia małżeńska) robią wszystko, co mogą, 
aby dowiedzeć się czegoś o swoim przy­
szłym mężu, cZj opłaci się wogółe na nie­
go czekać, czy trawió w cichości ducha 
gorycz staropanieńskiego losu.

W ostatnich czasach zwyczaj wróżb m 
św. Andrzeja jest na wymarciu. Dawniej 
wyrabiał imagiuacje. fantazji dodawał 
skrzydeł, równocześnie był okazją do ze­
brań towarzyskich, zabawy i żartów.

Prócz „cerem onjału" z woskiem, równie 
ważny; był z lustrem. Lustro musiała być 
ustawione naprzeciw drzwi otwartych do 
drugiego pokoju. Ten, którj był ciekaw 
(swojej przyszłości małżeńskiej, siadał 
przed lustrem w nocy przed godziną dwu­
nastą, w ciemnościach, jedynie przy zapa­
lonych świecach na toalecie i wpatrywał 
się w lustro, w któram miał się ukajać 
przyszły mąż, czy żona, Cierpliwość ucze­
stnika takiego „seansu" dochodziła nieraz 
do bardzo dużej skali i niezawaze bywała 
nagrodzona, ale przeżycia były emocjonu­
jące w obramowaniu ponurego nastroju 
palących się świec, ciszy nocnej, niepoko­
jących szmerów i oczekiwania zjawy w lu­
strze, nieznanej twarzy stanowiącej o 
przyszłości...

Wśród ludu zwyczaj „andrzejków" *,ta- 
mowił również oi azję do wróżb dla dziew­
cząt, któro naprzód musiały być ochronio­
ne od działania złych „uroków". Dziewczę­
ca lały wo«k przez szpilkę od włosów, przez 
Mracz od drzwi i w ten sposób zabezpiecza­
ły się ptzad. złośliwoicią złych duchów. 
Niezmiernie ważną była wróżba z igŁ-™-, 
które puszczało się na wodę. O ile dwie 
igły się zeszły, to był nieomylny znak, że 
dziewczyna wyjdzie zamąż. TCmucjonują­
cy był moment o północy, kiedy pieją ko­
guty. Tizeba było złapać koguta, gdy sa- 
pkje, i wymienić jakieś życzenie, ukło­
niwszy się trzy razy księżycowi, wtedy ży- 
czfauie miało wszelkie szans©, aby się speł­
niło.

Starsi również łączyili z dniem św. An­
drzeja wiele przysłów i wróżb: „Gdy An­
drzej się zjawi, to i zimę postawi", albo 
„Gdy św. Andrzej ze śniegiem prizybieży, 
sto dni śrieg na polu leży".

Nagły zgań w kc^cide.
(Stan) Kraków, 29 listopada Przed kil­

ku dniami donieśliśmy o nagłym zgo" © 
pewnej starszej kobiety w kośmele OO. 
Karmelitów w Kra i. •„ ie. O wypadku tym 
otrzymaliśmy dókj^dmejszb informacje.

'W piątoŁ, dr la 22 lis^ntada, w czasie 
ostatniej Mszy św. o godzinie 9 zauważo­
no, że pewna starsza kobieta, ©Mżąc© na 
stołku w kaplicy, niezwykle zbladła I znie- 
rirt' omlała. Kobiecie poaptoscoanu z pomo­
cą i wyniesiono ją de przedsionka Wszel­
kie próby ratunku okazały się jednak da- 
« p &  Zawezwani wkrótce, lekarze stwier­
dzili zgon, wskutek udaru eerca. ' Przy 
zmarłej znaleziono dokumenty z których 
dowb dziano się, ż© nazywała się hrancisz- 
l:t Krzyionowska. Zmarła udała 63 lata. 
O smutnym fakcie / iwiaóomiono natych­
miast najbliższą roidssinę.

Niecodzienny w r oadek nagiego zgonu 
w kości* le, w Czasie nabożeństwa, wywo­
łał wśród zgromadzonych wiernych licz­
ne komentarze. Niejednokrotnie słyszano
fłosy, ż© taki piękny, cichy zgon w domu 

iożym jest godny zazdrości.

(Jp) NAGŁY ZGON. Przy ul Krupniczej 
murarz P awełek Tadeusz lat 4&, zamiesz­
kały przy ul. Księcia Józef a  po wypiciu 
kilku kieliszków wódiki zmarł nagie, kwło- 
Ki poizostawi'ono do dyspoizycji komisji są- 
dowo-lek a/skiej p© stwierdzeniu zgonu 
przez lekarza pogotowia ratunkowego.

JERZY RACKI,

strzały f  p n lzM lu
81   --

Jakby na potwierdzenie tych słów, wła­
śnie W atok wyszedł z „gabinetu” . B ył za­
chmurzony. Podszedł do stolika, przy 
którym siedział Robert ż Lolą i  zażądał 
wódki.

— Cóż tak cicho siedzicie? — zapytał
eprysliliwyru tonem. '

— A  ciż  mamy krzydzeó 1 skakać 
z radości, żeś był łaskaw do aas przy­
s ią g  się,' chociaż nikt cię nie prosił.

— Daj spokój Lola — ytrąeił się R o­
bert — cieszę się bardzo, źe pan Wałek 
chce z nr mi porozmawiać, ale dlaczego 
pan taki zły?

— Kii, bo ranie zirytows l ten...
*— ...rrdea? — podsuną l Robert,
—  Jaki on tam radca! Poproatu 

Gwóźdź. Mój bzef.
— Pański szef? A  gdzie pan pracuje?
— A cóż to nami do tego? — snytałsię 

podejrzliwie Watok — może pan z poli­
cji, czy co?

Z  żadnej policji, tylko mi się zda­
wało, że on jest bardzo podobny do jed­
nego z moich znajomych,

— E. to się t hybn pan pomylił. On hi© 
ma tutaj znajomych^ To bywały w świę­
cie człowiek* Tyle ciekawych rzeczy mi 
opowiadał...

—* Na przykład o tym podkopię*.,
— Tak, t»k i o tym podkopie, a kto 

panu mówił?
— Mniejsza z tem. Wiem i tyle — od­

powiedział Robert, nie ohcąe tdradzaó

się, pomięta wczorajszą rozmowę 
z wałkiem.

i— Napijmy się wódki. To jedyne, co 
nam zostało,

— Kto wie, czy nie ma pan racji.
Lola w milczeniu przysłuchiwała się

rozmowie. Coś zaczęła podejrzewać.
— Czy znowu wybierasz się na jakąś 

robotę?
~  Wybieram Sie czy nie, to nie twoja

sprawa,
— Dlaczego? M ogłabym ci pomóc. Ma­

ło ta i a,zy pracowaliśmy Jo spółki?
— Tym razem nie. Potrzeba mi sil­

nych ludzi. Ot takich, jak pan.
Robert oprzytomniał. Troski i zmart­

wienia zaginęły gdzieś, w mózgu. Na 
pierwszy jilan wysunęła się myśl, że mo­
że nareszcie znajdzie jak iś okazję do 
wybicia się. Postanowił działać. Trzeba 
było pozyskać względy Walka, a przez 
mego wybadać, co za ciemne interesy 
załatwiano w podrzędnym szynku. Al© 
trzeba było równocześnie być bardzo 
ostrożnym. *

— Gdybyś ohoiał —- mówił dalej W a­
łek, przechodząc na bardziej poufały 
ton - to mógłbym oię wsadzić do jedoej 
roboty. Zarobek niemały, a ryzyko nie­
wielkie. Poszedłbyś z nami?

Dlaczego nie? A  na czem polega ro­
bota?

— Tego c i dzisiaj nie nowiem. Muszę 
Się * szefem porozumieć, «zy zgodzi się 
eiebto wziąć do pomocy. Jak się nazy­
wasz?

wr Nie pamiętasz? W czoraj zapoznali­
śmy się, W orczak jestrm. Henryk W or- 
czak. Z ząwodu kancelistą.

i— No to dobrze. Powiem szefowi, a ju ­
tro tu się spotkamy. O 10 wieczorem. 
Pamiętaj! Al© ani pary z ust!

—  Słowo! Dobranoc!

Robert spiesznie pożegnał się z Lolą 
i Wałkiem i * rybiegł. Chciało mu się ska­
kać z radości. Zapomniał o swej udręce. 
Teraz miał okazję dr wybicia się.

W skoczył do przejeżdżającego tramwa­
ju. Natknął się na aspiranta Kroumr 
.■zyka. Ten złośliwie się uśmiechnął na 
widok Rzeckiego.

— Dobry wieczór panu redaktorowi. 
Cóż pan tu porabia w tej okolicy?

—  Mam tu znajomych — odpowie­
dział. — Odwiedzam ich czasem.

— W  takiej podejrzanej okolicy? — 
dziwił się aspirant.

— Trudno, panie komisarzu. Nie stać 
mnie na wyższe znajomości. Według sta­
wu grobla. Nie będę się pchał tam, gdzie 
mnie nie chcą. Trzeba gig umieć ograni­
czyć do sfery, z jakiej się pochodzi. Ma 
pan coś ciekawego d’ n mnie?

— Narazi© nic, ale chciałem pana 
ostrzec.

— Ostrzuc? Przed czem, czy przed kim?
— Niech pan na dragi raz nie pisze ta­

kich listów, jak ten dzisiejszy do mnie. 
Mv mamy możliwości. Pan rozumie? M o­
żemy trafić do pańskiego szefa i wyleci 
pan jak z procy. Niech pan uważa!

■— Ds iękuję panu za życzliwą radę i nie 
omieszkam z niej skorzystać. Ale kto 
wie, ozy pan mnie nic będzie jeszcze po­
trzebował. — Uścisnął dłoń zdziwionego 
trochę aspiranta i wyskoczył z tram­
waju ,

IV .
Rzecki miał tę właściwość, że zawsze 

zjawiał się nie w Dorę. Gdy ktoś miał 
zamiar po<hwalić go — nigdy nie było 
go pod ręką, zato, gdy miały się posy­
pać gromy — zawsze był obecny i musiał 
wysłuchać steku uieprzyjemności. Tak 
było i tym razem. Zaledwie wbiegł do 
redakcji, a już woźny zawiadomił go, że

„pan prezes" ehce % nim nów ić. Pan pre­
zes to był poprostu naczelny redaktor, 
ponieważ jednak był - ra honorowym pre­
zesem jednego z klubów sportowych, 
przeto ogólnie tytułowano go panem pre­
zesom.

W  innym czasie Robert bardzo prze­
jąłby się tą wiadomością, gdyż byłby pe­
wny, że zmyją mu głuwe, może zagrożą 
wydaleniem. Ale dzisiaj było mu wszyst­
ko jedno i był zdecydowany postawić się 
ostro.

Szef przyjął Roberta pardzo ehło^ io. 
Podał mu dwa palce i zdejmując wielkie, 
amerykańskie okulary, spojrzał na niego 
zpodełba.

— Mój panie, co pan sobie właściwie 
myśli? Oałemi dniami niema pana w re- 
rakcji, przynosi pan same bzdury, ale na 
pierwszego bierze pan ogromną gażę. Py­
tam ’Lę, jak ja długo mam to znosić?

— Tak długo, jak się będzie panu pre­
zesowi podobało, A co do mojej roboty, 
to proszę porównać wykaz mojego wier­
szowego. Piszę najwięcej bodaj z całej 
redakcji — wybuchnął Rzecki — przy­
noszę wiadomości, których nikt inny nie 
byłby w sianie wydostać. M oja gaża 
wcale nie jest olbrzymia. Biorę akurat 
jedną piątą tego, co bierze inny pan, któ­
ry ni© pisze ani słowa. Chyba, że bierze 
on pieniądze zato, aby właśnie nie pi­
sał, bo gdyby ©n ruszył konceptem, to 
byłaby bzdura, jakiej świat nie widział.

Prezesa poprostu, jak I ię to mówi, za­
tkało. Nerwowo mrugał oczyma i nie 
wiedział, jak ma się ustosunkować do 
wybuchu młodego człowieka. Powinien 
go właśeiwip wyrzucić za drzwi, wogółe 
pozbawić go posady, ale Rzecki raz za­
cząwszy mówić, już nie mógł się pow- 
strzwmać.

(Cią£ dalscnr nastąpi).
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Czy można umrzeć
z miłośc

Oto, co na_ tern temat mają do powiedze- 
uia nowocześni bohaterowie Wertera, fran­
cuscy artyści, którzy w filmie „Cierpienia 
młodego YV _rtera“ odgrywali główne rola

Charlottą, ni eizap omn: sną bohaterką Goe­
thego była oiełna. wcizięku artystka Anny 
Vermay, 'która nie wahała sir "acrać swej 
< dpowiedzi od ryzykownego paradoksu, że:

— Między romantyzmem a modernizmem 
niema żadnej różnicy ponad... suknią!... Ko­
biety dzisiejsze są tak s»mo kochliwe i sen* 
tymentalue jak i sto lat temu. Serce nie 
zmienia się tak jiak strój i moda. Umie ono 
i teraz cierpieć i kochać jak sto lat terno. 
Kobiety dzisiejsze, to romantyczki, które 
same o swym romantyzmie nie wiedzą. 
T$,kó warunki życiowe nie pozwalają im 
poświęcać się marzeniom, uczuciom i eenty* 
mentalnym rozważaniom tajemnio _eręo- 
wych. A.le proszą której z mas zapewnić bez­
troskie życ e, spokojną pracą, nie »żorającą 
zdrowia i nerwów Zaraz kobieta taka na­
bierze ' delikatności i wdzięku w obejściu, 
straci chłopięcą Szorstkość bycia, przesta­
nie propagować „kolezemctwo" młodych pa­
nien z ohłoiijeaim i pić wódką. Odżyjo W niej 
tęsknota za wielką miłością, zacznie hodo­
wać ” • awem wypielągnowanem mieszkanku 
egzotyczne kwiaty, do sukni wieczorowej 
kupi sobie wachlarz, a codzienną jej lektu­
rą stariio się i odłącznik: „Jak sią podo­
bać?". Tylko ciążkie warunki współczesne 
zabijają w nas niewinny romantyzm i tak 
właściwą w każdej kobiecie tkliwie pielę­
gnowaną w gtąbi serca tęsknotę za Wielką 
Miłością,

Miłość, miłość i jeszcze raz miłość. Nic jej 
me przeszkadza w marzeniu o „Nim". Ale 
dzisiaj kobieta uie ma czasu wyłącznie dla 
miłości. Wyobraźmy sobie, ie  mnie sią 
przydarzy ( historia Charlotty. Czyż mogą 
mieć czas na umieranie z miłości? Musiała­
bym swoje uozucie zamknąć w sercu na 
podwójne zamki i dalej studjowaó role, 
mierzyć suKre, chodzić na próby, grac... 
Praca przcan wszystkiemł Taikie jest życie! 
Alu serce kobiety nie zna zmian życia.

Zakochanym Werterem Charlotty — An­
ny Verney — był w firmie znany umanl 
pierre Richard *Wlm. Ten nowoczesny 
[Werter nie uchyla sią od odpowiedzi na py­
tanie, czy można umrzeć z miłości:

— Ależ naturalnie, można — i nietylko 
można, ale lumiera sią naprawdę. Wystar­
czy przeglądnąć dzienniki, ileż zbrodni i sa- 
■nobój wW popełnia sią z miłości! Dopraw­
dy, świat sią mało zmienia. Tyle tylko, że 
współczesny Werter przed popełnieniem sa­
mobójstwa z miłości morduje swoją uko­
chaną, nierzadko jeszcze przy oikazji parą 
osób niesympatycznych z bliskie! rodziny 
L czyn tai i kwalifikuje sią do okropnych 
[kronik policyjnych, a nie sentymentalnych 
romansów. A  Werter nie traci z rozpaczy 
Szlachetności serca. Nie żąda od Charlotty, 
aby opuściła męża, ognisko rodaiuuc. Cier­
pi, rozpacza, ale serce jego zostaje wielkie. 
Zegna ukochaną i w lesite, zdała od ludzi, w1 
stnale m. pistoletu szuka wybawienia. Czy*, 
nie jest lo piękniejsze, niż dzień dzisiejszy?

Albert mąż Charlotty, w interpretacji 
'Jeatnja Galłand, jest również f  łania, że w 
ir. 1940 możra umrzeć z miłości naprawdę, 
jak w czasabU Wert sra:

— Ludzie sią niię zmieniają i njfiośó w 
czasach automobilisimu, samolotów i bły- 
«kawicEmeigo postępu nie straciła nic ze 
8w«gu uczuciowego napięcia. A  że miłość 
i rozum rzadko chodzą w parze, cóż dzi­
wnego, że mężczyzna ccy kobieta, w sy- 
tuacjibez wyjściia, są gotowi na wszystko. 
Wcrte * mnie pasjonuje! Umrzeć ... niło- 
ści... Dfliajczegóżby nie?... Piąkna śmierć jest 
więcej warta, niż brzydkie życie.

Obotk utalentowanych aa tystów z calem 
prozumienicip wcielających oohateTÓw 
Goe+hego zabrał w ankiecie głos... elek- 
tiroteehniK, biorący udział w montażu 
filmu.

— Oo za pytanie, czy można umrzeć a 
miłości. Ja sam przecież chciałem sią za­
bić. Narzeczona mnie w zeszłym roku opu­
ściła i oszalałem poproetu... Dziś sani silą 
z siebie śmieją, ale lepiej z miłości nie 
żartować. Nic gorszego niema na świecie.

Krawcowa ze studja filmowego jest tro­
chę innego zdania: — Rozumiem, że męż­
czyzna "aoija sią dla kobiety, ale kobieta 
nie może sda miojim zdaniem, zabić dla 
mąfiszymy. Czyż jakikolwiek z nich jest 
tego yart?

Ankietą zamknął jlapidarnem słowem po- 
lic rant, rpgtmShcy ożywiony ruch przed 
studjo filmowem: — Pewnie, że można i 
z miłości umrzeć. Wariatów nigdy nie 
brak....

A  może ten policjant Jest najbliższy 
prawdy. Trudno tio rozstrzygnąć!— Kto 
odnowie, czy zabić sią z miłości — to sza­
leństwo, czy bohaterstwo?

Ankieta stwierdza jedno: że i dzisiaj lu­
dzik umieją kochać naprawdę.™

Jam

(Jo) WYPADiCI I4A ULICY. We czwar­
tek wieczorem na ul. Nadwiślańskiej >00 ■ 
lała przejechana przez samochód Magda­

lena Stawiarz, lat 431, doznając złamania łe- 
weg obojczyka. Zawezwany lekarz Pogoto­
wia udzielił jej opatrunku, pocaem polecJ
przewieźć do szpitala św. ł  azarza na od 
dział chirurgiczny.

Wieczorem wypadła z tramwaju przy ul, 
Lubicz kobieta nieznaeugo nazwiska. lat 
okipłt> 40, doznając wstrząsu' mózgu. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy przez lekarza 
Pogotowia Ratunkowego, zostało odwiezio- 
k  w  szpitala św. Łazarza,

Z EKRANU.

S z la k ie m  s z a le ń s tw a .
Kraków, 29 ldutopada.

Minęło już 14 miesięcy od i J n n  senia 
aaiałań wojennych w Polsce. Niejedna z 
rara. zadanych krwawr reKą wojny, została 
zabliżniora. Ruszyły fabryki i warsztaty, 
otwarto podwoje szkół, ruch na ulicach 
jest większy bodaj, niż przód wojną. W, 
kawiarniach i restauracjach tłoczy sią pu­
bliczność. Gra sią w karty i słuch? sią 
muz., ki jak „za dawnych dobrych Lat‘\ 
Zwolna .zaciera sią wspomn-mto wojny, 
której przyciszone odgłosy dochodzą nas 
jeszozó z zachodu i południa.

W  ten pozorny spokój wdiera pję w na 
są myśli wspomnienie upiornych dini wrze­
śniów’, ch r. 1989. Słysząc w  irkot samolotu 
przypouiiuiamy sobie, że kilkanaście mie­
siąc? tomu warkot ten zapędzał ludzi do 
schromów i napełniał przerażeniem. Dale­
kie odgłosy strzałów ćwiczebnych narzuca­
ją nam wspomnienie ognia artyleryjskiego 
wojny, prowadzonej na ziemiach poL kich.

Ndie wszyscy przeźjli okropności wojny 
w całej ich rozciągłości. Zwłaszcza mie­
szkańcy południowej części PołsM widzieli 
wojną tylko w skrócie Miku dni, gdyż na- 
waał wojenna szybko przewaliła się, zdą- 
jając ku północy i wschodowi.

Dzisko mamy możność zobaczenia tej 
,''ir',p&nji w filmie. Kino „Wanda" wy­
świetla od dziś dnia lokameulitany film o 
hMlorycznem znaczeniu pt. ' „Szlakiem 
szaleństwa". Jest to film dokonany w o- 
gniu działań wojennych. Na zdjęciach wi­
dzimy samoloty niemieckie w pełne- akcji, 
widzimy jak od kadłubów samolotów od­
rywają się bomby, by siać na ziemi spusto­
szenie i zagładą, widzimy długie lufy ar­
mat, wypluwające pociski na szeregi woj­
ska polskiego, ukryto poza słuoami dymu, 
wydobywającego sią z palących domostw 
i zagród. Widzimy Warszawą w czasie 0- 
Mężenia, a poltem skutki przeciągania zgó- 
ry skazanej na niepowodzenie akcji obro­
ny Stolicy państwa. Gołe mm y  domów

Odn^wtenle domów w N » t 'w k u
Radomsko, 29 listopada. Prace naokoło 

odnowienia domów Radomsk „ robią szyb­
kie postępy i spodziewać sią można, że 
jeszcze przed nastaniem mrozów zostaną 
całkowicie ukończone. Jednocześnie domy, 
szczególnie w śródmieściu otrzymują jasne 
otynkowanie, a sklepy położone w cemfe urn 
poszerza sią i metka u1 żuje. — W miejsce 
wąjkięn i ciasnych okienek wystawowych, 
jakie dotychczas stosowano, buduje sią 0- 
hecnie obszerne i przejrzyste wystawy, 
przez co i lokale wewnętrzne zyskują na 
szczególne wyróżnienie, albowiem donie- 
aawna isuniały tu tylko małe, brudne skle­
piki żydowskie, stojące w rs żrcej sprze-

w arsgaw dńicli zieją ku nam pustką, ntoi 5 
gruzów wskazują szlaki męczeństwa.

Można sobie zadać pytanie, czy wyświet­
lenie tego filmu dzisiaj p& 14 miesiącach 
jest celowem i wskazanera, czy ma racją 
bytu odświeżanie tych przykrych i wsrcrca- 
sających wsp m nień. _ _ ' i I

I  na t o jest odpowiedź. 1c jasne, że film 
ten nie jest przeznaczony uila słabych ma­
tur i ludzi nerwowvch. _ Ale jest to jak 
lekai’stwc, które będąo niesmaczne, jednąk 
pomaga do uzdrowienia, jak operacją, 
przeiz którą ziadaje sią ból, ale ratuje sią 
życie. Są pewne rzeczy w dziejach kampa- 
nji poisko-niemieckiej, o których zapom­
nieć nie wolno. O ych spraw n przypo­
mina nam film SzlaMem sasaleÓŁtwa.

n^aleńsiti/em była nie walka żołntoiiM* 
polskiego, 'który spełnił swe zadanie aż do 
ostatka. Szaleństwem było, że ci, któ­
rzy mieli obronić Polską morem swy-ńi 
piersi, którzy zapo wiadali całemu _ świa­
tu. że nie odstąpią ani piędzi ‘ na- 
SEicj ziemi — nie dottrz: rm  li Płowr i jako 

pierwsi znaleźli się uoep granicami pań­
stwa, nie troszcząc sią o to, że za ranni po­
zostają gruzy, jąki tysięcy konających i 
płacz milljonów zawiedzionych i zrozpaczo­
nych.

0  tern ma barn przypomnieć & n  .Szla­
kiem szaleń« wa".

1 j, śli do tychczas fein o teatry wypełniały 
sią tłumami widzów, pieszącymi na oglą- 
djan-ie przygodnych komedyj i kryminal­
nych dramatów to  ̂raleeis mięć nadzieją, 
że równie wielka ilość widzów pospiesz:, 
na film, który przedstawia tragedią pań­
stwa i którego głównym bohaterem, bodaj 
niewidozn>m na filmie — jest naród.

W  stukocie silników samolotów, w 
grzmocie dział, w terkocie kar ab’ nów ma- 
sźj nowych przeżyjemy po raz wtóry tą 
wojną bez pręt eaensu. Będziemy wówczas 
mogli w skupieniu powrócić do rozpamię­
tywania 'kj tak niedawnej a tak up;ornęj 
przeszłości i będziemy mogli wyciągać 
Wnioski na przyszłość.

czuośd z elćmentariwmA pojędSairit o hi­
gienie i estetyce. Dzięki usunięciu żydów 
ze śródmieścia i j«owrotueKo sprowadzenia 
firm aryjskich, które swego czasu ma sku­
tek forteli i maohinaeyj żydowskich zmu- 
bzone były opuścić najlepsze sklepy w cen­
trum miesta, mogą obecnie firmy te pod­
jąć ma Łoy o swoje czynności w okazałych, 
pięknie odnowionych lokalach handlo­
wych.

(Jo) ADRESY APTEK, DYŻURUJĄ­
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W  KRAKO­
WI E: Milcołajska 4, tel. 110-42; Stmóirm 6, 
tek 121-35; Aleja 29 Listopada 17, tel. 139-21; 
Adolf Hitirrplatz 13, tel. 131-72; Karmeli­
cka 23, tel, 106-62; Starowiślna 77, tel. 160-92;

Co grają w kinach?
■ i'1..-- - i-- ’ ' ” ' -H -J’ ’ 1 ' -  1

f f a  c f e r a n i c  W a in d r s

do dnia 5 grudnia 1940 film p. Ł:

AztaMm szaMsNir
Film nakręcany w  ogniu polsko* 
niemieckich działań w ojernych<

S zcz e g ó ły  w  program ach

.SZTUKA f fKinoteatr 99i
HriiKtw, ul  św. lana o

Od piątku, dnia 29 listopada b. r. 
do czwartku, dnia 5 grudnia b. r. 

p n ą , kny  film muzyczny p. t.

fcifg ń d b g ftw i
W rolach głównrchr 

OUSTI WOLF HERMAN THIMIG 
THEO LINGEN

Początek o godzinie 4.00, 6.00 i 8.00 j-n.
W soboty i niedZaile o godz. 2.00, 4.00, 6.00 1 8.00.
W blediuaU) i Swiąta PORANEK o godiz, 11-tej.

   ‘ ' ' ' 1 ’ ’
Stan. P. T PuWIcm jSó prosi siA o pamktiiatoe 
picyby-if da pooaą>L soeuubów.^— W soboty, 
nled&dielo i twięta tylko zamkniik) 3-
nia. — Z ohvrt'ą imjiocaęcia-. seamsoi -wbtęp ńa salą wzbroniony.

KINO „U SIECIf- “
HraKAW S la ro w iś ;!i .0 1$ Tel. 125-16

Od piątku, dnda 29 listopada b. r, 
do czwartku, dnia 5 a rudnia b. r, 

wyświetla wspaniały film p. i

Godzinn pokusy
W  rolach głównyohi 

LIDIA BAAROWA
i GUSTAW FROLICH

NrtH>rrgram: Tygodnik dźwiękowy.

Początek w dni powsz. o godz. 16,18 i 20. 
W sobotą o godzinie 14, 16, 18 i 20. 
W niedzielą o godz. 11, 14, 16, 18 i 20.

ruiuga 68, tek 147-83; Kościuszki 18, teł. 
139-4J; Rakowicka 12, tel. 114-08; Falwara j- 
ska 27, tel. 147-06.

(Jo) STRACIŁ OBYDWIE NOGI 
WSKAKUJĄC DO rOuiĄGU. W  nocy z 
ezwai tku na piątek na dworca w Płaszc- 
wie Ziaja Roman, rolnik ,ai 30, pochodzący 
z Łańcuta, wskakując do pociągu wpatB 
pod koła, które mu ucięły obydwie uogi. 
W itaoie ciężkim zot tał przewieziony do 
szpitala św. Łazarza, po, zaopatrzeniu 
Piktel lekarza Pogotowia Ratunkowego.

Z  W a r s z a w y  i o k o l ic y .

Ankieta R. G. O.
Rada Główna Opiekuńcza, ma zlecenie 

Niemi-^kiego Czerwonego Krzyża, zarzą­
dziła w Warszawie ankietę w sprawie licz­
by dzieci dr lat l4, dożywianych albo cał­
kowicie żywionych w toaLiadiwch i pi oców- 
kącb opiekuńczych. Biuro miejskiej rady 
opiekuńczej rocv~łiało już tą ankietą nu te­
renie Wł nszawy i obbenie jest w trakcie 
opracowywania nadchodzącego matenjału.

Uchwałą prezydjum SKSS dotychczaso­
wa komisja opieki ńad wysiedlonymi zo­
stała pra emianowana na sekcją opieki mad 
wy» iedłonymi i uckodźcamd, odpowiednie

Pomyłki w druku, wynikłe z powodu 
niewyraźnego i nleczytrlnego pisma, 
nie będą uwzględniane przy rekla­
macjach.
jBiHBHffliiiiitaitiiitBwwniiBniiiiiłffffilHiiitinHiltiiimiinHHHffimiiiiHiBiiłimiiniiffnitiilBMiaiiwii

Kino- „A tlantic "
KrnhOw, ulica Sfradom W

wyświetla od piątku, 29 listopada 1940 
do czwartku, 5 grudnia 1940 polski film 

dramatyczny p. t.

„ fy , Cd w OsttĄ swkdsto 
Bmw#9

W rolach głównych: 
KMlmlęn »np» w b  

Mieczysław Cybulski Marla Bogda 
Lena Żelichowska

Naaprog1 ami 
Aktualności z Gen. Lub i oatoi .tw*i 

1 Delatok Kulturalny.
 .......  i . .

Początek prot ramów o godz. 4. 6 1 8. — W so­
botą o god 2, 4, 6 J 8. — W niedzielą i łwieta 

o godz. 11, 2. 4. 6 1 8.

Poslrzeletoe c zemsty.
Do składu win przy ulicy Kamionkow- 

skiej w Warszawie przybyło gnęgdaj wie­
czorem t’~aec,h nieznanych osobników, któ­
rzy zajęli miej ca przy stole i zamówili 
flaszką wódki, którą im gospoaarz podał 
Pa p ™x sj chwili jeden z przybyłych wy­
dobył s, kieszeni rewolwer 1 strzelił do 
stojącego za bufetem szynkarza. Gdy zra- 
niony zaczął krayaaeć, napastnicy zbieglL

Dochodzenia policyjne wyka’ j ly ,  że e to  
dad w tym wypadku o akt zemsty osobistej. 
Dalsze śledztwo wykaże niewątpliwie bliż­
sze szczegóły niezwykłego napadu.

Zastrzelony przez zli-tfciel w plwnfor 
z węglami.

[W piwnicy domu przy ulicy Żymirakaego 
w Warrizaude złodzieje węglowi zastrzelili 
wchodzącego do swoj ej piwnicy mieszkań­
ca domo. Po dokonaniu zbrodniczego czy­
nu, złodzieje i/ucili się d.o ucieczki, nie 
zabierając upatrzonego węgla. Martwą o- 
fiarą nieludzkich rabuddow z, .alaizł po pe­
wnym cizasie dozorca domu, który natych­
miast wszczął alarm. Pościg policyjny nie 
dał jednakże narazie pozytywnego wy­
niku.

Rady na czasie.
PLAMY NA POLITURZE. Krągi, po- 

w. e te od stawiania na politurowanych 
meblach szklanek z herbatą i Ł p. można 
Wywabić następująco: posypać plamy
miałką zwilżone idą, po uńływto kiiku 
rninat lesko tą solą wycierać i wreszcie

migdałowego 
‘ spi­

ją  »  „rzec. Do łyżeozki olejk i  migdałot 
tezy olęju lnianego dodać kilka fcropeJ _ 
rytusu, zwilżyć tern miękki gałganek, w>- 
'irzeć mebel i  następnie dobrze wypolero­
wać.

BRUDNE LUSTRA. Lustra czyści sią
w następujący sposób: przeciera sią je  
mieszaniną kredy i alkoholu, albo myje 
się ciepłą wodą z łyżeczką nafty.

DBAJMY O CZYSTOŚĆ MASZYNY DO 
SZYCIA. Po naoliwieniu maszyny do szy* 
cią należy przestębnować kilkakroinie bi­
bułę, w którą wsiąknie wszystek abym ją- 
tey olej, w ten sposób uniknie sią plamie 
taia materjałów w czasie sz.wois.

DĘBOWYCH PODŁUG NIE MYJE SIĘ. 
Woskowych pudłóg dębowych liie smryic 
Się woda. Nagromadzony na nich brud 
Zmywa się szmatką, zamoczoną w nafcie. 
W  miejsce nafty używa sią innego niepal­
nego płynu, jaki można doataó w ł andlu. 
Potem czystą suchą ścierką wyciera etę 
do sucha. W ten sam sposób yśd  się fu­
tryny u okien.

SZPARY W  PODŁODZE LUB W  DRZE­
WIE. Gar&etą ruzmoczoną w wodzie z ału­
nem żaki! eja sią doskonale szpary w drze­
wie lub podłodze. Papką tę przy pomocy 
noża lub dłuta upycha się twardo, nasttąp- 
n i) pociąga farbą w odpowtednim Kolorze. 
Trzyma sią doskonale i.jesit zupełnie nie­
widoczna.

JAK UCZY*'IC TRWAŁEMI PODE* 
SZWY DO BUTÓW? Yby uczynić pod< 
szwy jak najtrwalszemi, zaleca sią posn’a- 
rować je trzy, cztery razy pokostem (Ka- 
parfirnis). Skóra pr® a natarcie *ym poko­
stem dc te je  koloru d, . a r a  mahoniowego
i staje się nieprzemakalna. Pokosit powi­
nien za kaćdym razem zaschnąć, nim sią
na nowo skórę naciera ?

WYR ABIANIE PLAM Z BIELIZNY, 
SPOWODOWANYCH WILGOCIĄ. Prak­
tyczny jest środek wywabiania plam z bie­
lizny, powstałych wskutek wilgoci zapo-
mocą maślanki. Namoczyć w niej na do­
bę namoczone sztuki bielizny, a potem wy­
prać je w mydlinach. Nieraz sią zdarza, że
trzeba powtórzyć tą operację, aby osią­
gnąć pożądany skutek. Maślanka ma tą 
•własność, że nie niszczy tkaniny tak, jak 
inne ostre, 1 waśne środki, które przt nada­
ją  i niszczą bielizny bez pożądanego piry­
tem skutku.

ZAPOBIEŻENIE OD KOPCENIA 
LAMP NAFTOWYCH. Ab> światło w 
lamur -h oyło cz>ts,te, jasne, aby lampy nie 
kopciły i nie wydzielały przykrego zapa­
chu, należy wsypać do rezerwoaru, Triie-
szczą rygo naftę łyżeczką soli na 1 litr na­
fty. Środek tan jt»t wypróbowany.

d a n i n a ,  _



C H Ł O P C A
do posyłek, wiek 
15— 18, majchęt- 
ndej znającego ję  
syk miemiecki —  
poszukujemy. 
Zgłoszenia : Wie. 
lopoiie 15, m.

42w41
C U K I E R N i K A

uzdolnionego cu 
krach, pieczy­
wie, natychmiast 
przyjm ie Cukier, 
ni a Pe&zkow&ki 
Sanok. 4l90k

P O T R Z E B N A
pierwszorzędna

siła d/amska, oraz 
chłopiec do prak. 
tyki fryzjerskiej, 
Kraków, W ielo­
pole 14. 43097

K U C H A R Z ,
pierwszorzędna 

gila,. -potrzebny 
zaraz. —  Zgło­
szenia: Kreme-
rowska S/l, godz, 
10— 10.39. 43105

M Ł O D A
pomocnica do 

wszystkiego do 
2-ch vsób potrze 
bu a* — I Osiedle 
Oficerskie 59/5.

43106
D Z I E W C Z Y N A

do wszystkiego, 
zdrowa, uczciwa. 
Dwoje- dzieci. — 
Miesięcznie 20 zł. 
1 utrzymanie. -  
Lea 33a. na. 6. — 
Godz. 17— 19.

43155
P R Z Y J M I E

N A T Y C H M I A S T
pomocnika mę­
skiego, pierwszo' 
rzędnego, Kr akó w 
Jan Zając, f r y  
ż jer, Karmel i okń 
1. 43177

M E C H A N I K
tartaczny — ix>- 
ęzukiwany. Ofer­
ty: Goniec Kra­
kowski1’ Kraków, 
w,Nr. 4259k“ .

425 9 k
P O S Z U K U J E

eię na terenie 
okręgu krakow ­
skiego w powia­
towych i prze­
m ysłowych m iej­
scowościach od 

powiedz i alny eh 
zastępców aryj. 
©zyków ohznąjo 
piipnych w bran­
ży żelaznej. —
Zgłoszenia do 
,>Gońe>a Krakow­
skiego “  Kraków 
„Nr, 42870“ *

42870
C H Ł O P A K

uczciwy, tylko
polecony, zaraz 
potrzebny, sprzą­
tanie przedpołu­
dniem, Zgłoszenia 
Goniec Krakow. 
pki Kraków ..Nr. 
43104“ , 43164

R E P R E Z E N T A ­
C Y J N Ą

młodą stenotypi- 
stkę. peefekt nic. 
mn.ecki. przyjm ie 
m y : Smoleńsk 23 
Adm inistracja od 
16—18. 43162

R E T U S Z E R K A
lub retuszer zdol­
ny potrzebny za­
raz: Karmelicka
50. 43200

D ROGO-
M IS T R Z Ó W

z- praktyką w 
dziale robót ziem 
nych przyjm ie 
zaraz F-a Henóp 
et' Go. Strassem. 
b auun te rn eh m un g 
Kraków- ul. Si en 
na, 14, III . p.

43213

U C Z N IA
do nauki elektro, 
monterskiej — 
przyjm ę. W iado­
m ość: Botaniczna 
6, m. 3. 43172

1 E U H N I K
maszynowy, or­
gan izatoi, długo, 
i  etui kierownik 
montażu, masów­
ki, konstruktor 
przyrządów, amie, 
n i posadę. Zgło­
szenia: Goniec
Krak. Kraków, 
„Nr, 42780“ .

42780
M Ł O D A ,

inteligentna, —  
szkoła handlowa, 
znajomość nie­
m ieckiego, przyj­
mie każdą prace, 
chętnie na w y­
jazd — dobrze 
g-otuje. Zgłosze­
n ia : Goniec Kra­
kowski Kraków, 
„N r. 43101“ .

43101
S I E R O T A

z prow incji, m ło­
da, czysta, szuka 
służby w  lepszym 
domu do wszyst­
kiego. — Goniec 
Krak., Kraków. 
„N r. 43:138“ .

43138
S P R Z E D A W C Y

na artykuły ko-, 
tonjalne w Zako­
panem, ewentual­
nie w powiecie 
nowotarskim, — 
wz,gl ędnie z astęp. 
siwa, która fiT- 
ma .poszukuje1? — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra­
ków, „N r. 43137“  

43137
T Ł U M A C Z -

ko re.s p ond ent, — 
pełrfekt niemiec­
ki, dobry rosy j­
ski. także inne 
języki — szuka 
pracy stałej- lub 
dorywczej. Zg ło­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
,Nr. 43128“ .

43128

B U C H A L T E R -
B IL A N S 1 S T A

prowadza. . ksiąg 
handlowe — dla 
przedsiębiorstw 
handlowych — 
przemysłowych, 

rachunkowość — 
wszelkich syste­
mów dla m ająt­
ków ziemskich. 
Przejm uję nadzór 
i  kontrolę nad 
buchalter ją i ra­
chunkowością., __
Organizacje, re­
organizacje, u- 
prosiziczeinie w 
prowadzeniu. bu­
chalter j i i ra­
chunkowości. — 
Sporządzanie b i­
lansów. Długole­
tnia praktyka. — 
Tanio, fachowo. 
Szuka pracy stal 
łej lub dorywczej 
Ł ask awe of er ty : 
Goniec Krakow­
ski Kraków „Nr. 
4204k“ . 4264k

P O S Z U K U J Ę
pracy biurowej, 
kasjerki, ekspe­
dientki lub. po­
dobnej. Młoda, — 
zdolna. Goniec 
Krakowski Kra­
ków „N r. 43100“  

43190

S Z U K A M  
Z A J Ę C I A

ukończone Gim­
nazjum K upiec­
kie, znajomość 
ni em iecki ego —  
W iadom ość: Gro. 
ble 20/8. 43198

Kupno
nieruchomości

K U P I Ę
parcelę budowla­
ną 2000— 6000 m2 
Oferty z dokła- 
dnemi opisami 
skierować do Goń 
.ca Krak., K ra­
ków, „N r. 42805“  

42805

„KONIEC K P A X 0  WSKT“ Nr. 279. Sobota, 30 listopada 1940.
K U P I Ę

szafę używaną — 
ciemną, najchęt­
niej antyczną, e- 
w.en tua-ln ie za­
mienią za gazo­
wy piecyk. Sobie 
skiego 16b, m. 4, 
6— 7 pop. 43183

M I E D Z I A N E
rondle, ro-nd elki, 
baniaki, kociołki 
kupuje „Gaaoehe- 
mia“  Kraków, — 
Pijarska 19.

4258k

P O S Z U K U J Ę
w celu kupna — 
mało ’ noszonych 
priczesów (wzrost 
1.75, szczupły). -- 
Oferty: —  Goniec 
Krakowski . K ra­
ków „N r. 43180“  

43189

G A r d e r O B Ę ,
bieliznę' w k aż- 
dym stanie kupu 
je : Wodnica 11,
m. 2. 42324

Sprzedaż
nieruchomości

B IU R O  
„ W A W E L "

poleca korzyst­
nie do sprzedania 
Kamienice, wille 
domy, domki, go 
spodarstwa, par­
cele budowlane. 
Kraków, Grodzka 
60, drugie piętro 

42436

Sprzedaż
K N O T Y

do lamp nafto­
wych z nowego 
niem ieckiego su­
rowca sprzedaje 
firm a E. Waohs.
Kraków - Bodgó^ 

rze, Lwowska 2. 
Poszukiwani w y­
łączni przedstawi 
eiicle w większych 
miastach Guber­
natorstwa, 40644

F U T R O
męskie, palta, 
ubrania męskie 
używane ale w 
dobrym stanie — 
sprzeda tanio — 
Sklep Komisowy, 
FLorjansika 7.

4267k

M E T A L O W I E C .
wyższe wykształ­
cenie, język nie­
miecki ." ob e jm ie 
jakąkolwiek posa 
dę. Goniec K ra­
kowski Kraków. 
,Nr. 43186“ .

43186
p o m o c n i c a

domowa z niemie 
ókim, dobrze ' go 
tuje — szuka pra 
cy w skromnych 
domach. Agencja 
Sienna 12 „Star- 

“ . 43170
N A U C Z Y C I E L ­

K A
wychowawczyni,, 
poważniiejs®a, mu 
zyka, ~  początki 
francuskiego, go­
spodarstwo, , szy­
cie domowe chęt­
nie wieś.. Myśle­
nice, Bocheńska. 
Szupiska. 4257k

O s O B A
młoda, zdrowa, 
dobrze znająca 
się na gospodar­
stwie, n chciwa — 
pracowita, z do­
brej rodziny, po 
szu kuje odpowie­
dniej posady, e- 
wentualnie do 
dzieci,. -— Goniec 
Krakowski K ra­
ków „N r 43221“  

4322.1
D O C H O D Z Ą C A

poszukuje cało­
dziennej obsługi 
(polecenia.). Go­
niec Krakowski,
Kraków   ..Nr.
43206“ . 43206

P A R C E L Ę
willową,- UZBRO. 
J O N Ą ,  —  Aleja 
F O C H A ,  26.000 
-złotych, sprzed a 
biuro A ret a —
Kraków, Florjań 
Sika 118. 43018

p a r c e l ę
sprzedam pod 
Krakowem. Lele- 
wela 17, m. 2.

4.2434

N O S Z O N E  
U B R A N I A

marynarki, spod­
nie, bieliznę, 
kupuję. Gazowa 
11/14. 42903

M A R K I
pocztowe kupuje 
dziesięć lat ist­
niejąca „Fiiilaite. 
lia“ , A dolf Hitler. 
Plffltz 9. 43086

K U P U J Ę
nosraioną ga-rcWu 
bę — bieliznę, — 
płacę dobrze. Ul. 
Starowiślna 54/24.

42632

K U P I Ę
szafę używaną, 
nowoczesną. Zgło 
sizenia z ceną: 
Goniec Krakow­
ski,, Kraków, „Nr 
43104“ . 43104

K U P U J  F
noszoną gardero­
bę męską, płacę 
najwyższą cenę: 
Józefa 22, sklep. 
Na żądanie przy­
chodzę do domu.

42605

K U P U J Ę
U Ż Y W A N Ą

a.rderobę męską, 
damską: Sklep [
P ierackiego 4.

43029

K U P I M Y
kilka maszyn do 
pisania i liczenia 
tylko pierwszo 
rzędny stan. 0_ 
ferty z podaniem 
mairka f ceny — 
Goniec Krakow­
ski Kraików „Nr. 
42880“ . 42880

DOM
n-owy, pełhpkom. 
fortow y, 2-rodizitti 
ny, duży ogród —
.60.000 —  sprzeda
Skowroński, Kra­
ków, A dolf Hitler 
Platz 39. 43096

W I E L K A
O K A Z J A !

Dwie kamienice 
t  LiZłechpi ę trowe, 

kjomfortowe, 
centrnm Krako­
wa. Cena 200.000 
Dług 100.000. —  
Parcele —  Park 
Krakiowki. Cena 
55.000. Kraków, 
Basztowa 10/2.

43112
N A J W I Ę K S Z Y

W Y B 6 R !
Kam ienice, par­
cele, domy, go- 
eipodarstwia, ma­
ją tk i ziemski e
erpmed.aje „IN  
F O R M A TO R * 1, —  
K rak ów, P i j ansik a 
19, róg Florjiań- 
loiklęij. Ceny ni­
skie — kontrak­
t y  zatwierdzane.

4224ik

P IE C
amerykański lub 
Dauerbrand ną 
koiks, sprzedam. 
W iadom ość: M A ­
J E W S K I ,  W szy­
stkich Świętych 8 

43t056

P I A N I N O
wiedeńskie, b.ar- 
dizo dobry stan, 
sprzedam : Kra­
ików, ul. UrzędraL 
cza 42, m. 8.

43103

S P R Z E D A M
futro męskie: — 
Krawiec Boba, — 
św. Tomasza 24.

43108

K l UB
skórzany, kana­
pa, 2 f-otele,, —r 

J A D A L N I A
orzechowa, pięk­
ną, nowoczesna, 

S Y P I A L N I A
kompletna,, oraz 
różne meble o 
kazyjnie sprzeda 
Hala Meblowa, 
Grodzka 59 sklep 
magazyn Wiślna 
4. 432.11

G A R N I T U R
mebli klubowych, 
lustro, stół, syaŁ 
ka biurowa, — 
łóżko, materace 
sprzeda tanio — 
Sklep Kom isowy, 
F lorjańska 7.

4266k

U R Z Ą D Z E N I E
sklepowe nowo­
czesne sprzeda
Miętta Romuald, 
Karm elicka 62 — 
sklep. 43120

F U T R O
sportowe, spód 
piżmaki, kołnierz 
bobrowy do sprze 
dapia: św. Anny 
4, m. 14. 43121

S I N G E R A
maszynę sprze­
dam okazyjnie. 
Starowiślna L4, mieszkanie 2.

43084

S Y P I A L N I Ę
J  adailnią, sprze­
da okazyjnie —  
Sklep mebli uży­
wanych, Kraków 
W ielopole 12.

43214

P A L T O
m ęskie czarne — 
prawie nowe. — 
Sprzeda okazyj­
nie Biuro „Cen­
trala" F loriań­
ska 24/5. 43215

S P R Z E D A M :
futro męskie, dam 
skie, palto, je ­
sionkę, społcmie, 
buciki całe 42: 
Zakład krawiec­
ki.. Krowoderska 
L9/6a. 431213

M A S Z Y N A
SIngera do_ szycia, 
i ręczną- łódkowa 
do sprzedania: —» 
Garbarska 8, m. 
1. 43144

S P R Z E D A M
wózek dla cho­
rych : Kraków,
X X II , ul. Het­
mańska L. 3, m.
7, 43143

DO
sprzedania: biur. 
ko mahoń, dwa 
kilim y, z-egar ala 
baster, zegar na 
bufet, walizka 
skón&ana, kała­
marz u a biurko 
garnitur, pudło 
drewniane do p o ­
dróży, klatka na 
kanarka, bażant 
wypchany śnie­
gowce damskie 
nr. 38, kalosze 
męskie nr 41, 
trzewiki męskie 
z jelonlką 41 ka­
seta. s,krzynka: 
ul. św. Jana 13i, 
u dozorcy. 42840

N O C L E G I  i
Gołębia .6/11, oft- 
cymy. 42789

N A  S P R Z E D A Ż
Kurtka męska, 
futrem podbita, 
palto skórzane — 
d wu stronne, mu­
ter ja ł u a sutan­
nę. kamizelka — 
skórzana, buty, 
kryształ * bron- 
zem obrus, wen­
tylator: ul. Ra­
dzi wilłowsk a 21 
parter, mieszk. 2 

43159

P O K Ó J
niekrępujący Pa. 
nu do j  eż dżające 
m u: Pędzichów
22, m. 14. 43099

P O K O J E  
wolne I M A J E W ­
S K I ,  Plac W szy­
stkich Świętych 
8. 43179

P O K Ó J
nieumeblo wany, 
eęntr. ogriz-ew. — 
łazienka, wypła­
calnemu Panu —  
wzg. Pani od zar«« 
do wynajęcia. — 
KTaków, Starowi 
ślna 84,'m . 5f — 
godz. 18—20.

43160

S P R Z E D A M
piecyk gazowy, 
^obiteslkiiego 16b, 
m. 4, 6— 7 pop.

43182
S P R Z E D A M

okazyjnie szafę 
grającą, Auto>
mat, ®egar ścien­
ny o trzech wa­
gach, repet jer. — 
Pędzichów 6. m 
2. 43152

M A S Z Y N Y  
do L I C Z E N I A ,
pisania najkorzy. 
stńiied: Skład Ma­
szyn, —  KrakówŁ 
Weetidnig 52 —  
(Podwale 7).

42854
K I L I M Y ,

dywiamy, kryszitą 
ły, —  najłatw iej 
.spieniężyć, za po„ 
średunctwem Do- 

{ mu Komi&owego 
1 Karm elicka 27.

43040
M A S Z Y N A

idsaimka,. duża, 
palto nowe. Sta- 
rowiślna 28/23.

43042

S P R Z E D A M  *
d‘omek murowany 
2 pokoje knchnla 
ziemi 320 sążni, 
za rogatką w K o 
hierzynie, cena 
18.000 zł. W iado­
m ość: Zakrzówek 
Dworska Nr. 26.

43147

P A R C E L Ę
uzbrojoną, dwni- 
stusążniiOwą. cen. 
tram handlowe, 
42.000. Nadto
kilkadziesiąt do­
mów, parcel, ce­
ny przedwojenne, 
poleca „Lokata'^ 
Kraków, Łobzow­
ska 4. 43212

U B R A N I A ,
płaszcze,. spody 
futrzane, lisy — 
kurtkę skórzaną, 
tanio sprzedaje: 
.,KOMIS“ , Plac 
Dominikański 4.

43225

K A F L E ,
flizy , posadzki', 
rury kamionkowe 
betonowe, gips -  
trzcinę, cegłę wza 
matową itp. po­
leca Biuro D o­
staw Materiałów. 
Budowlanych 

Stanisław 
R Z E G O C IN S K I ,  

Kraków, Szpital­
na 36. Telefon 
126-49. 43223

M Ł Y f i S K I E
maszyny — oraz 
wszelkie prz ybo r y 
G A Z A  ®izw a j-ciar- 
sika, P A S Y  traniS- 
mieyjne, gurty, 
kubełki itp.: Za­
kład budow y m ły­
nów, —  Kraków, 
M azowiecka 35.

41808

E L E K T R Y C Z N E :
P IE C E ,

K U C H E N K I
żelazka, grzałki, 
poduszki, — ma­
szynki do grza­
nia karbówek — 
susziki do włosów 
sznmotki do pie­
cyków  i kuche­
nek, termosy. — 
•Skład Artykułów 
Elektrotechnicz" § 

nych „ŻAR*4 — 
Sł awkowTsk a IX; 
podwórze.

43222

S Z A F K I
deski z półek, — 
ściankę szklanną, 
niec dauerbrand 
sprzedam. Perfn. 
m erj a, Sz.ewsk a 
18. 43218

Uproszczony sposób nadania ogłoszeń
W yciąć i  p r z e e b e w r  £ I

W ytnij P an (i) jeden forrrnt ogłoszenia niżej zakreślonych 
wielkości i prześlij P a n ( l)  w  kopercie w .n z  z t r e ś c iq  
o g ło s z e n ia  T dóv o Jem nadan ia  kwoty pieniężne] do  

Gońca Krakowskiego Kraków, Wielopole 1 -  D zia ł ogłoszeń

Welkció ogłoszenia ,  ,  i ,
5szp .x  JOmm c e n a  l*r^r —  zU

Wielkość ogłoszenia { ł A * / A  
4szp.x60m m  c e n a  OU zi

■ •
Wielkość ogłoszenia m  A . n A

3szp.x40m m  c e n a  * r O  C\J zł.

t
W U I ość ogłoszenia a , , / a  
2szp.x30m m  c e n a  — 1 OU zł;

■

Format A Format B Format C Format D

Drobna ogłoazonlo 
ia słowo 

r.vykfe 2 4  gr.

tłu ste  4 0  gr.

H Ą R M O N J A
włoska Cav So- 
prani, 4-ro tono­
wa, register ba-: 
sowy, 120 basów, 
nową z  futera­
łem, sprzedam 
lub zamienię na 
pianino. Karm e­
licka 22,, m. 5, 
od 3—5. 43153

U W  A G  A l
Pokost, —  farbę
rdzochronną, — 
ultramaryńę — 
Leyerkus, prze­
wodniki elektry­
czne, —  m ateóa ł 
instalacyjny, pil­
niki warsztato­
we, wiertła, igły 
do szycia, zaku­
pisz najtaniej je­
dynie: Biuro, —- 
Kraików, Siemi­
radzkiego 21/3.

41986

C Z T E R O T Y G O ­
D N I O W E

pieski czystej ra­
sy „D og “  do 
sprzedania. W ia­
domość ; K rak ó w , 
Groble 19, m. 6.

43141

S P R Z E D A M
buty z cholewa­
mi oficerskie, no 
we 43. W enecja 
5/3. 43166

S P R Z E D A M
całkowite urzą­
dzenie krystałiza 
fcorni sody ku­
chennej, t. j. ko­
cioł 2.800 !., — 
zbiornik 1.000 1., 
kocioł 300 1., piec. 
z kotłem (Sztrem 
la) 7 m2 powierz­
chni ogrzewalnej 
300 sztuk wanien 
z blachy cynko­
wej. wielokrążaik 
2.000 kg., waga 
d.ecym. 500 kg., 
dwa węże gumo­
we 15 mtr., w 
całości lub po­
szczególnie. — 
Z głoszeń ta ki ero. 
w ać: Augustyn,
Dębica. 43161

S P R Z E D A M
ubranie męskie, 
pł asracz ;zi mowy, 
ftóżko, m,a terać, 
szafę. Zgłoszenia 
B ibljoteka Uni­
wersalna, Karm e­
licka 3Q. 43140

S Y P I A L N I A
dębowa jasm.a 
550 zł. sprzeda 
H ala Meblowa, 
ul. Grodzką 59, 

43043

J A D A L N I Ę
wiedeńską oka­
zyjnie sprzeda 
;.Dęm Meblowy 
W eetring 50 
(Podwale).

42olk

M O T O Rss ąco - gażowy
eżwhjcarisiki 

„Winiterthur44 40 
KM, wraz z ga­
zownią, rurocią­
giem, dynamo- 
maszyną prądu 
stałego 220 Voilt, 
23 KW , w ruchu, 
do sprzedania. 
O ferty: Goniec
Kraik., Kraków, 
„N r. 42781“ . ’

42781

M A S Z Y N A
diamsika i męska 
Singera, stół do 
sprzedania: Pę.
dziichów 24/4.

43091
F U T R O

sealskinowe luźne 
nowe okazyjnie 
sprzedam. Kocha 
uowskiego 2/2.

43188

W Ó Z E K
dziecięcy sprze­
dam — ok azja ! 
Szl achto-wskiego 

7 o buk Gniezn i eń 
s ki e j , I d ko w i ak.

43136

L I S A
srebrnego, futro 
pnawdżii-wię seal­
skinowe, 'wolne, 
sprzedam: Podgó 
rze, Nadwilańska 

48134

D Y N A M O
A 33 G 65 V. 80 
amp., sprzedam. 
Wiiadomośe: Bo.
taniczna 6, m. 3.

43173
J A D A L N I Ę

mahoniową, no- 
woc.ziesm a. sprze­
dam. W iadomość 
Dunajewskiego 6. 
mieszkanie 16 — 
godzina 2—5.

43168

Ż A K I E T  B R E I T -  
S C H W A N Z O W Y
okazyjnie sprze­
dam. Biskupia 
11. m. 9.

43150

M A S Z Y N Ę
do szycia krytą 
sprzedam: Jutju- 
sza Lea 82.

43122

S Y P I A L N I Ę
tanio- sprzeda; — 
Magazyn M eh li. 
Kopernika 8.

42722

M Ł Y N K I
do wiszelkieh pro­
duktów dostarcza 
Biuro, Mazowiec­
ka 35. 41942

W A G I
dla aptek, złot­
ników , l a bor, a-
itorjum. hamdlu, 
przemysłu doistar. 
C74  „ C E N T R A L A  
W A G U, Krak/yw, 
Grodizika. 15 (dą- 
win i ej Wiślna 2).

42018..

P I E C E
E L E K T R Y C Z N E ,

K U C H E N K I
żelazka, lutowni­
ce, grzałki, podu 
szki. wentylatory 
poleca „Św iatło. 
mo'to.r“  św. Jana 
13. 45047

P I E R W S Z O R Z Ę ­
D N Y  P O K O S T ,

nawet w m niej­
szych ilościach, 
zakupisz najta­
n iej: — Kraków.

R i emiradzkiieg o 
21/3. 42357

N O C L E G I
C Z Y S T E :  —  J A ­

G I E L L O Ń S K A
7a/22, I piętro.

43199

Lokali
poszukają

M A Ł Ż E Ń S T W O
polskie bezdziet­
ne, possuknje po. 
koju  * kuch­
nią, najchętniej 
w D zielnicy VI. 
za czynszem z gó 
ry według umo­
wy. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków, 
ski, Kraków, „N r 
42806“ . 42806

P O K O J U
niekrępująoego -- 
dla 2 panów na 
dobrych posadiach 
młdkonieczinie —  
śródmieście, lecz 
blisko tramwaju 
czynsz płatny 7, 
góry za parę mie 
sipcy, —  pościel 
własna. Łaskawe 
Zigłoszeni,a: Go-
n i ec K r akowski, 
Kraków —  „Nr. 
42988“ . 42988

S K R Z Y P I E C
profesora postu­
kuję. Podać wa­
runki: —  Goniec 
Krak., Kraków, 
„N i. 43117“ .

43117
N I E M I E C K I E G O ,
R o s y j s k i e g o .

A N G I E L S K I E G O
udziela pedagog 
metodą oksfordz 
ką. Gwarancja. 
D ługa 5, m. 6.

42715
M A R C Z E W ­

S K I E G O
nowy kurs steno, 
gra fji niemiecko- 
polskiej z języ ­
kiem, korespon. 
demeją i nrasi&y- 
nopismeap, rozpo 
czyn a się 4 gru­
dnia. W pisy: A- 
dolf H itler-P1 atz 
9, 4322,6

B EZTŁU S ZC ZO W Y 
ŚRODEK DO M YCIA

i

UiUWA KAŻDY BRUD
’ .ZMTEPUJE
MYDtO .TOALETO Wt.

P O G O T O W I E
E L E K T R Y C Z N E :
Sw. Jana 13.

42228
ZB IÓR

znaczków polskich 
kupi Majchrzak, 
Bliuh 4 42960
N A  M I K O Ł A J A !
Mofnugramy pod 
płaszcze od 3 zł. 
Szarek, F lorjań. 
iska 3.

P R Z Y J M I E
dziewczynkę za 
swoją od 2 do 3 
lat. Bezdzietne 
małżeństwo. Go. 
nieo Krakowski, 
Kraków — „N r. 
43197**. 43197

D Ę B N I K I ,  
P R Ą D N I K  albo 
B R O N O W I C E  —
pokoju przy ro­
dzimie poszukuje 
inteligentna ąryj 
ka z synkiem. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., Kra 
ków, „N r. 48116“ 

43116

I N Ż Y N I E R
poszukuje ładnie 
umeblowanego po­
koju. od  zaraz. — 
Zgłosżenia: Go-
nieo Krak., Kra­
ków, „Nr. 43129** 

43129

U R Z Ę D N I C Z K A
poezukuje małego 
poko ju  umeblowa­
nego z przedpo­
koju. Zgłoszenia: 
Firm a „Herzog*4, 
św. Marka 21.

43229

S Z U K A M
czystego pokoju 
umeblowanego -- 
•pOjedyńczego, — 
m ożliwie okolica 
Redakcji Gońca, 
użycie łazienki, 
opał niekoniecz­
ny. Czynsz, po­
m oc ao-TOwizacyj 
na. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski Kraków „.Nr. 
43187“  43187

A G E N C I
cukierniczy ko­
lekcją towarów, 
zgłoszą się celem 
zamówienia. Cu­
kiernia Lubicz 3 

43192
Z A G I N Ę Ł A

pierwszego listo­
pada — nerwowo 
chora Mar ja  De>- 
misówna. Ubrana 
szary pła&zoz zi­
m owy, beret gra­
natowy. Proszę 
donieść Rakow­
skiej., Z a k bp an e, 
Sobiczkowa.

4262k
T R A F I K A

oific e ra-in w alidy, 
przyjm ie dwa ty­
siące do obrotu. 
Pełne zabezpieczę

ki?* f̂nłńrmabjS:
Kolek — ul D o­
minikańska 1.

48227
F L O R J A N S K A

55
pisroe i>odani a i 
prośby, wykonu­
je  wszelkie tłu- 
ra aczeni a. Terłec- 
k.a-Terlecki. Tele­
fon 180-25. F ir­
ma chrześcijań­
ską. 4265k

U N I E W A Ż N I A M
legitym ację nr. 
16/660 — Heleny 
Gabryś. Kraków. 
Mały Rynek 6.

43176

P O K O J U
wspólnego poszu­
kuje pani z inte­
ligen cji, okolica 
Długiej, Pędzicho 
wa. Zgłoszenia: 
Biihljoteka Uni­
wersalna, Karmę 
licka 30. 43139

P O S Z U K U J E
się na te-remle 
okręgu krakow­
skiego w  powia­
towych i prze- 
m wałowych, mi ej- 
©co woś c i ach od - 

po w leidzialn ych 
zastępców ‘ aryi_ 
czyków . ohzinajo- 
m ionych w bran­
ży żelazneb — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski 
K raków  — ..Nr. 
42871“ . 42871

U N I E W A Ż N I A M
zagubione z port, 
felem dokumen­
ty : dowód osobi­
sty, książeczkę 
wojskową na na­
zwisko: W łady­
sław W ikłacz —  
Zakopano.

4063Ł
U N I E W A Ż N I A M

zgubioną książkę \ i’. K. O. — Nr 
17575C K. Wyda- 
ną w Suchej kJ 
Żywca na nazwi­
sko Stanisław Al 
bertk 43146

DO S K L E P U
galanteryjnego w 
śródmieściu po­
szukiwany spój­
nik z kapitałem. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski. 
Kraków —  „Nr. 
4260k“ . 426Ok

Z G U B IO N O
legitym ację do­
rożkarską nr. 171 
i  paszport na ko 
nią Jana Kacza; 
ry. — Łaskawy 
znalazca proszo­
ny j-est o  zwrot.

43175

W Y P O Ż Y C Z A
euiknie ślubne —  
wieczorowe, oikry- 
ciiia: Paryżąnk a, 
Pędzichów 22, m. 
14. 48100

W  S Z Y B K I  E M  
T E M P I E !

N.a św. M ikołaja 
będzie niespo 
dzianka miłą. — 
gdy powierzysz 
wydumanie: ko
stjumu, płaszcza, 
ubrania, wierzch 
na futro, sukien 
ki, hluziki, szlaf­
roki, znanej fir ­
mie PO D O L E C ­
K I  EGO —  Kra­
ków, Zyblikiiewi- 
cza 5, klatka 3, 
parter. Estetycz­
ne wykonanie!! 
Fachowo! Tanio! 
Bez Tyzyka, zau­
faniem. będziesz 
zadowolony.

U N I E W A Ż N I A M
kartę spirytusom 
Nr. ^913 —  w y­
daną ‘ w  Boch­
ni na nazwi­
sko — Agniesizkd 
Ruskowej z Za­
bierzowa, powia­
tu Bochnia, któ­
ra AOótałfe- skra*, 
dziana w  pociągu 
między Kłajem  ą 
Bochnią.

43217

Z G I N Ą Ł
jłieeek bia ły ter- 
rler z .ezamą p i* 
mą ną grzbiecte. 
Oddać za nagro­
dą Dr. Schmidt* 
Jagiellońska 9.

48024
T Ł U M A C Z

P R Z Y S I Ę G Ł Y
języków niemie­
cki egio, francu­
skiego, angiel­
skiego adwokat 
Dr Karol Bo­
cheński. Kraków, 
plac "W szystkich 
Świętych 8.

43109

U N I E W A Ż N I A M
skradziony mi 

wraz z  inneml 
dokumentami do. 
wód ojsobisty, w y ­
dany dnia 14 pa A 
dziem ika 1938 r. 
przez Zarząd Sto?. 
Król. m. Krako­
wa. Anna Rudka.

43130

O B I A D Y
obfite  smaczne. 
T R Z Y D A N I O W E
2 zł. Śniadania, 
kolacje, wydaje: 
..Kuchnia Dorno - 
m owa4* Karm eli­
cka 21a. czynna 
od 8— 20. 43081

U N I E W A Ż N I A M
agu.biouuą kartę 
spirytusową na 
nazwisko Anna 
Kryista, Łagiew ­
niki, 43030

U N I E W A Ż N I A M
zgubiony dowód 
Ois<obi»iy na na­
zwisko Łuszczek 
Edmund. 43092

P R Z E D S T A W I ­
C I E L S T W A

na Lublin i K iel­
ce odda poważna 
firm a ary jeży­
kom. — Intratne 
przedsiębiorstwo. 
W ym agany kapi­
tał 10.000 do 15 
tysięcy złotych. 
O ferty: Goniec
Krakowski Krą. 
ków „N r. 4261k“  

4261k

T Y L K O
słynny mistrz 

W iedzy Tajem nej 
Jasn-owidz Psy- 
chografclog  w y­
jaśni m roki Twej 
przyszłości nieo­
m ylnie ! W  ypad- 
•ka,, zdirady, mi­
łość, zagimienia, 
powodzenie. Ho­
roskopy indyw i­
dualne. Przesłać 
datę urodzenia, 
1.50 maiczik i  na 
analiizę: Szan:goni. 
Kraków, Szewską 
7/8. 42602

P O D A N I A
tłumaczy w  para

su je fachowo, — 
term inowo: Sta­
rowiślna 1, Kra­
ków (^naprzeciw 
Poczty). 42692

O D B I T K I
planów  ̂ i pism 
w ykonuje: Za­
kład Ryisown'i'c- 
t.wa Technicznego 
K op jow ania p 1 a- 
■nów i Powiiela-r- 
nia, —  Kraików, 
Starowiślna 1 —• 
(naprzeciw Pucz 
ty) 42693

MaS ^ hikI
DO M I Ę S A

naprawia fach o­
wo tylko Szłtfier- 
n la  Myszkowsiki, 
Diettowską 46. U 
żywane — dobre 
sprzedaje. 42217

J A S N O W I D Z
Duranda przepo­
wiada przyszłość, 
Kraków, Długa 
14, m. L  43032

W Y M I A N A  
P Ł Y T

Mały  Rynek 4.
43174

N O C L E G I
przyjezdnym  — 
ogrzane! Zielona 
25/1. 42594

N O C L E G I
śródmieście! ~r 
Krupnicza 14/5.'

42579
N O C L E G I :

W ielopole 5/5.
42754

N O C L E G I
eolidnym, K ro­
woderska 55/1.

42997

N O C L E G I
Starowiślna 12/16 
II. p. oficyna.

43087
W O L N E

pokoje nmehlowa 
he poleca biuro 
,FIDUCIA“  Flo­

rjań sika 15.
43219

N O C L E G I
łajzieaika — Sz.ew- 
©ka 7/8. 42597

N O C L E G I
przyjezdnym : —«
Kraków„ W ielo­
pole 24/4. 43133

Wydawnictwu „Goniec Krakowski" Krakuw, Wielopole 1. — Telefon 206-11.


